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W sobotę, rozpoczęły się w 
Chorzowie obrady komitetu 
Wykonawczego Światowej Fe­
deracji Młodzieży Demokra­
tycznej, z udziałem delegacji z 
ponad 50 krajów.

W imieniu organizacji i ca­
łej młodzieży polskiej gości po 
witał przewodniczący ZG ZMW 
— Zdzisław Kurowski. (PAP)
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WIELKOPOL5KI
W. Kraśko w Poznaniu

Dzień Działacza Kultury 
w Wielkopolsce

wielki kiermasz
Obchody Święta Ludowego

Najbardziej zasłużeni pracownicy instytucji kulturalnych 
miasta i województwa przebyli wczoraj do Białej Sali Pre­
zydium RN Poznania na spotkanie zorganizowane z okazji 
Dnia Działacza Kultury. Na spotkanie przybyli również kie­
rownik Wydziału Kultury KC PZPR — W. Krasko, sekretarz 
KW PZPR — R. Jezierski przewodniczący Prezydium RN 
Poznania — J. Kusiak, sekretarz Prezydium WRN — J. Gaw­
roński, sekretarz WKZZ — J. Męczyński.

DOMU KSIĄŻKI 
i „GŁOSU

WIELKOPOLSKIEGO"

Witając zebranych — sekre 
tarz Prezydium RN Poznania 
J. Świtaj wyraził w imieniu 
władz partyjnych i administra-

podkreślenie. Do udanych 
przedsięwzięć kończącego się 
sezonu kulturalnego, który

cyjnych, 
kowanie

przebiegał 
literatury, 
in. dekadę

pod znakiem roku 
należy zaliczyć m. 
pisarzy środowiska

serdeczne podzię- 
działaczom kultu-

Poseł Ziemi Wielkopolskiej Oświaty, 
KulturyKraśko w rozmowie z 

oddziału poznańskie- 
Gerardem Górnickim.
Fot. — K. Przychodzki

Wincenty 
prezesem 

go ZLP

poznańskiego, Dni 
Książki i Prasy, Dni 
RFSRR, Bułgarii.

W uznaniu zasług

Doroczny kiermasz orga­
nizowany z okazji Dni Oś-; 
wiaty, Książki i Prasy przez. 
„Dom Książki” i redakcję,' 
„Głosu Wielkopolskiego” roz" 
pocznie się dzisiaj, w nie­
dzielę, o godz. 10 na ęlacu 
Adama Mickiewicza.

11 literatów — Czesław 
Chruszczcwski, Bogusława, 
Latawiec, Egon Naganow- 
ski, Jerzy Korczak, Przemy 
sław Bystrzycki. Zbigniew; 
Nienacki, Bogdan Rutłia, 
Hanna Ożogowska, Euge­
niusz Morski, Tadeusz Be- 
cela i Józef Ratajczak — de 
dykować będzie swoje książ. 
ki czytelnikom.

Dodatkową niespodzianką 
dla uczestników kiermaszu 
będą wyświetlane filmy 
krótkometrażowe.

A więc zapraszamy na 
kiermasz!

Na str. 5 zamieszczamy 
kupon upoważniający do 
udziału w losowaniu pre­
mii.

najbar-
Z Kambodży

ry za dotychczasową pra­
cę. Efekty upowszechnia­
nia kultury w naszym rejo­
nie są widoczne i zasługują na

Skuteczne ataki
partyzantów 
palestyńskich

W ciągu ostatniej doby par­
tyzanci palestyńskiej organiza 
cji El-Fatah wyrządzili duże 
straty okupantowi izraelskie­
mu — oświadczył w Ammanie 
przedstawiciel zjednoczonego 
dowództwa palestyńskiego. Par 
tyzanci El-Fatah przeprowa­
dzili 7 operacji, podczas któ­
rych ostrzelali izraelskie osied 
le paramilitarne Kfar Ruppin 
oraz atakowali izraelskie pozy 
cje wojskowe i umocnienia.

14 maja oddział partyzancki 
połączony z oddziałami należą 
cymi do trzech palestyńskich 
organizacji ruchu oporu znisz 
czył w dolinie Jordanu 2 izrael 
skie czołgi.

dziej ofiarnym działaczom Po­
znania i województwa przyzna 
no 32 Odznaki Zasłużonego 
Działacza Kultury oraz 20 na­
gród pieniężnych ufundowa­
nych przez Ministerstwo Kul- 

■ tury i Sztuki. Ponadto Odzna- 
I ki za Zasługi w Roz- 
I woju Województwa Poznańskie 

go otrzymali: Karol Gili, Aloj­
zy Murawa, Marian Zgoła, a 

Honorowe Odznaki m. Poznania 
— Zofia Gołaszewska. Maria 
Wołyńska, Adolf Ćwieczkow- 
ski, Marian Stamm.

W imieniu odznaczonych, pre­
zes Oddziału Poznańskiego 
ZLP — G. Górnicki, podzięko­
wał władzom za zainteresowa 
nie kulturą i troskę o tych, któ 
rzy ją tworzą i upowszechnia­
ją. W. Kraśko gratulując od­
znaczonym zaznaczył, że Wiel­
kopolska od zarania dziejów 
może wykazać się ogromnym 
wkładem w tworzenie kultu­
ry. I te chlubne tradycje kulty­
wuje do dziś.

i 75-lecie mdiH chłopskiego
Centralne uroczystości w Krakowie

W sobotę, w przeddzień tradycyjnego Święta Ludowego, 
odbyły się w Krakowie centralne uroczystości inauguru­
jące obchody 75-iecia powstania w naszym kraju zorgani­
zowanego ruchu ludowego. Uczestniczyli w nich członko­
wie najwyższych władz partyjnych i państwowych oraz 
delegacje ZSL z całego kraju.

wanych w samorządzie chłopów, 
co zapewni dalszy wszechstronny 
rozwój wsi.

W dniu 75 rocznicy ruchu ludo­
wego życzę wszystkim aktywistom 
wiejskim sukcesów w pracy dla 
dobra Polski Ludowej.

Egipskie myśliwce przechwy 
tujące zestrzeliły w sobotę w 
walce powietrznej nad połud­
niowym sektorem Kanału Su- 
eskiego samolot izraelski typu 
„Mirage”. (PAP)

Również wczoraj poseł Zie­
mi Wielkopolskiej W. Kraśko 
był gościem zespołu programo 
wo-technicznego Rozgłośni Pol 
skiego Radia i Ośrodka Tele­
wizyjnego w Poznaniu. Poseł 
odpowiadając na liczne pyta­
nia przedstawił aktualną sy­
tuację w środowiskach twór­
czych pisarzy, aktorów, fil-

Dokończenie na str. 2

Święto pracowników
komunalnych

Ponad 400-tysieczna rzesza pra-
cowników gospodarki komunalnej 
obchodziła w sobotę swoje dorocz 
ne święto. Na centralne uroczy­
stości. które odbyły sie w Szcze­
cinie. przybyli z całego kraju za­
służeni pracownicy gospodarki ko­
munalnej, a wśród nich duża gru­
pa pionierów odbudowy w pierw­
szych latach po wyzwoleniu.

Akademię otworzył prezes ZG 
ZOSP Marian Domagała. W imie­
niu władz miasta głos zabrał Jerzy 
Majewski. Referat okolicznościowy 
wygłosił komendant główny stra­
ży pożarnych — płk Zygmunt Ja­
rosz.

„Dni Ochrony

— - -

Przeciwpożarowej Uroczystości

W godzinach południowych 
w Prezydium WRN w Krako­
wie odbyła się uroczysta de­
koracja wysokimi odznaczenia 
mi państwowymi, przyznany­
mi przez Radę Państwa z oka 
zji Święta Ludowego i 75-le- 
cia ruchu chłopskiego, 35 za-
służonych 
ludowego 
Kieleckiego,

działaczy ruchu 
z Krakowskiego, 

Katowickiego,
Rzeszowskiego i Lubelskiego.

W godzinach popołudnio­
wych w sali Teatru im. Juliu­
sza Słowackiego w Krakowie, 
odbyła się centralna akade­
mia inaugurująca obchody 
Święta Ludowego i 75-lecia 
ruchu ludowego.

Na akademię przybyli przed 
stawiciele najwyższych władz 
partyjnych i państwowych: 
Zenon Kliszko, Józef Tejch- 
ma, Mieczysław Jagielski, Cze 
sław Wycech, Bolesław Po- 
dedworny, Józef Ozga-Michal

Nie usiajq ataki 
sił patriotycznych

Z ostatnich doniesień agencyjnych wynika, że siły patrio­
tyczne okrążyły miasto Kompong Cham — trzecie pod 
względem wielkości w Kambodży — przecinając równocze­
śnie szosę łączącą je ze stolicą kraju — Phnom Pcnh.
Korespondent wojenny A- 

gencji France Presse pisze, że 
zdobycie tego miasta przez 
zwolenników Sihanouka jest 
kwestią kilku godzin i że bę­
dzie to cios zadany reżimowi 
Lon Nola. Kompong Cham zaj 
muje bowiem strategiczną po­
zycję nad rzeką Mekong i tu 
właśnie znajduje się jedna z 
dwóch przepraw przez rzekę 
na terenie Kambodży.

W Kompong Cham bronią się 
trzy bataliony wojsk reżimo­
wych w sile 1.500 ludzi. Na po 
moc im spieszą dwa inne ba­
taliony, ale do godzin wieczor­
nych w sobotę nie zdołały , one 
dotrzeć w pobliże miasta. Żoł­
nierze sił patriotycznych wznie 
śli na szosie z Phnom Penh 
kilka zapór przeciwczołgowych, 
które poważnie opóźniają 
marsz wojsk reżimowych.

W rejonie Kompong Cham znaj­
dowała się grupa 22 koresponden 
tów wojennych z całego świata. 
W sobotę w godzinach rannych 
obserwowali oni nalot przeprowa­
dzony przez kambodżańskie sa-

moloty reżimowe typu „T-28”, któ 
re bombardowały i ostrzeliwały z 
powietrza osiedla nad Mekongiem.

W sobotę siły patriotyczne 
wzmogły aktywność także w in 
nych częściach Kambodży. M. 
in. Amerykanie napotkali opór 
zwolenników Sihanouka w 
tzw. „haczyku na ryby”. Jest 
to ta część Kambodży, która 
wciska się w terytorium po­
łudniowego Wietnamu i gdzie 
wojska amerykańskie i sajgoń 
skie rozpoczęły interwencję w 
Kambodży.

PAP

Demonstracja 
anłyamerykańska 

w Hawanie
w

W piątek przed południem 
Hawanie odbyła się wielka

75-lecie urodzin
Jana Parandowskiego

Z okazji 75-lecia urodzin Jana 
Parandowskiego odbyła się w Pań­
stwowym Instytucie Wydawniczym 
uroczystość wręczenia jubilatowi 
ozdobnego wydania jego książki — 
„Godzina śródziemnomorska”. przv 
gotowanej na tę okazje przez PIW.

Wręczył ja jubilatowi redaktor 
naczelny PIW — Andrzej Wasilew­
ski w obecności prezesa Związku 
Literatów Polskich — Jarosława 
Iwaszkiewicza i wiceministra kul­
tury i sztuki Kazimierza Rusinka.

Niezwykły 
konwój morski

demonstracja rybaków i ich ro 
dżin przed dawną ambasadą 
USA, gdzie mieści się obecnie 
ambasada Szwajcarii, która re 
prezentuje interesy Stanów 
Zjednoczonych na Kubie. De­
monstranci nieśli liczne trans­
parenty, domagając się na­
tychmiastowego zwrócenia je­
denastu porwanych rybaków 
kubańskich i potępiając Nixo- 
na, amerykański imperializm. 
CIA i jej agentów za nowy pi 
racki akt agresji przeciw Ku­
bie. (PAP)

Z okazji przypadającego w nie­
dzielę 17 bm. Dnia Strażaka inau. 
gurującego Dni Ochrony Przeciw­
pożarowej. które trwać będą do 
24 bm. — w sali kameralnej Fil­
harmonii Narodowej odbyła się 
uroczysta akademia. Na uroczy­
stość nrzybyli m. in. przewodni­
czący Centralnej Komisji Kontroli 
Partyjnej, prezezs NIK Zenon No­
wak oraz minister spraw wewnętrz 
nych — Kazimierz Świtała.

,Dni a Budo w 1 a n y c h
Centralnym punktem obchodów 

w Dniu Budowlanych była aka­
demia w opolskiej hali widowi­
skowo-sportowej. gdzie zgroma­
dziło sie kilka tysięcy przedstawi 
cieli przeszło milionowej rzeszy 
pracowników budownictwa i prze 
mysłu materiałów budowlanych.

Po powitaniu uczestników aka­
demii przez Feliksa Papierń iaka, 
zabrał głos Ignacy Loga-Sowiński.

Holownik — lodołamacz Polskie­
go Ratownictwa Okrętowego z 
Gdyni „Perkun” przyholował w 
sobotę do Gdańska na pływającym 
pontonie 5 zmontowanvch stacjo, 
narnych dźwigów nortowvch z 
fińskiego portu Hanko. Podróż 
morska na trasie ok. 400 mil była 
trudna z uwagi na kapryśna. wio­
senna aurę na Bałtyku. Załoga 
jednostki pod dowództwem kpt. 
Jerzego Wojtkiewicza dobrze wy­
pełniła zadanie.
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Jak przewiduje PIHM, 17 bm. 
będzie zachmurzenie umiarkowa­
ne, okresami duże i miejscami 
przelotne opady. Temperatura 
maksymalna od 12 st. na północy 
do ok. 20 st. w dzielnicach po­
łudniowych. Nad ranem w półno­
cnej części kraju możliwe lokalne 
przygruntowe przymrozki. Wia­
try słabe lub umiarkowane, prze 
ważnie z kierunków północnych.

ski, Kazimierz Banach, Mie­
czysław Klimaszewski, Zdzi­
sław Tomal.

Otwierając uroczystość pre­
zes WK ŹSL w Krakowie — 
Stanisław Kozioł, odczytał 
tekst listu wystosowanego 
przez I sekretarza KC PZPR 
— Władysława Gomułkę do 
uczestników akademii:

DRODZY TOWARZYSZE!
Z okazji 75 rocznicy ruchu ludo­

wego w imieniu Komitetu Central 
nego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej serdecznie pozdra­
wiam wszystkich działaczy wiej­
skich, aktywistów i członków Zjed 
noczonego Stronnictwa Ludowego.

Postępowe tradycje ruchu ludo­
wego stanowią piękną kartę na­
szej historii. Doświadczenia prze­
szłości wykazują dobitnie, iż ruch 
ludowy odnosił sukcesy i zwycię­
stwa zawsze wówczas, gdy wpro­
wadzał pracujących chłopów na 
tory współdziałania z przodującą 
siłą narodu — klasą robotniczą. W 
warunkach budownictwa socjaliz­
mu zasady sojuszu robotniczo- 
chłopskiego stały się polityczną 
podstawą władzy ludowej i fun­
damentem jedności całego narodu.

Wspólnym zadaniem PZPR i 
ZSL w najbliższych latach pozo- 
staje szybki rozwój rolnictwa. W 
tej dziedzinie w każdej wsi ist­
nieje wielkie pole dla współpra­
cy wszystkich ogniw ZSL z tere­
nowymi organizacjami naszej par­
tii. Kierując się zasadami wspól­
nej polityki rolnej powinniśmy 
kojarzyć pomoc państwową dla 
rolnictwa z inicjatywą kadr fa­
chowych i aktywnością zorganizo-

Przemówienie podsumowują­
ce 75-letnią działalność ruchu 
ludowego oraz aktualne zada­
nia stojące przed członkami 
ZSL i polskim rolnictwem wy­
głosił Czesław Wycech. (Skrót 
podajemy na str. 2). (PAP)

Wiec odwetowców
w Monachium

W sobotę w Monachium roz­
począł się tzw. „Dzień Niemców 
sudeckich”. Na wielkim wiecu w 
wypełnionej po brzegi Bayern- 
halle wygłosił przemówienie fe 
deralny minister aprowizacji,
rolnictwa leśnictwa Josef

Międzynarodowe
Targi Książki
w Warszawie

W Sali Kongresowej PKiN 
w Warszawie odbyła się uro­
czystość otwarcia XV Między­
narodowych Targów Książki, 
na którą przybyli przedstawi­
ciele 286 wystawców.

W obecności wiceministra 
spraw zagranicznych Józefa 
Winiewicza, sekretarza CRZZ 
Wiesława Adamskiego i prze­
wodniczącego St. R. N. Jerze­
go Majewskiego aktu otwarcia 
targów dokonał minister kul­
tury i sztuki Łucjan Motyka.

PAP

Ertl (FDP). Starał się on roz­
proszyć obawy przesiedleńców 
wobec polityki wschodniej rzą 
du federalnego.

Do Monachium ściągnięto ź 
różnych zakątków NRF około 
300 tysięcy członków ziomko- 
stwa Niemców sudeckich,

Organizatorzy imprezy odwe 
towej zamierzają ponownie 
zgłosić pretensje do obszarów, 
które obecnie stanowią inte­
gralną część krajów socjali-. 
stycznych. W przeddzień im­
prezy odwetowej w Mona­
chium, przywódcy ziomkostwa 
Niemców sudeckich jeszcze raz 
wypowiedzieli się przeciwko 
uznaniu nieważności układu 
monachijskiego z roku 1938 od 
samego początku. Przywódca 
tego ziomkostwa Walter Be- 
cher oświadczył, iż uznanie 
NRD oraz unormowanie sto­
sunków NRF z krajami socja­
listycznymi „byłoby niebez­
piecznym posunięciem”.

Przemawiał w sobotę również 
przewodniczący federalnego „Zwią 
zku przesiedleńców” deputowany 
do Bundestagu z ramienia CDU, 
dr Herbert Czaja. Zapowiedział 
on wspólną kampanię wszystkich 
rewizjonistycznych organizacji w 
Niemczech zachodnich dla obale­
nia status quo. Przy akompania­
mencie burzliwych oklasków Cza­
ja wzywał do oporu przeciwko 
wszystkim silom, które uznają po­
lityczną rzeczywistość a przede 
wszystkim granicę na Odrze i Ny­
sie. Oświadczył przy tym bezczel­
nie, że to wcale nie odwetowcy' 
zachodnioniemieccy wysuwają ro­
szczenia terytorialne, ale Polacy.

XXIIIC13
Kolarze odpoczywali 
w Hradec Kralove 

Kolarze uczestniczący w XXIII Wyścigu Pokoju „Trybu-
ny Ludu” — „Neues Deutschland' .Rudeho Prava” mie-
li wczoraj dzień przerwy. Dzisiaj natomiast wystartują do V 
etapu, który przez większą część swojej trasy prowadzić już 
będzie szosami Dolnego Śląska do Wrocławia.
Poszczególne zespoły wyko­

rzystując dzień odpoczynku 
złożyły wizyty w zakładach pra 
cy. które objęły nad nimi pa­
tronat. Zespół polski gościł w 
Zjednoczeniu Przemysłu Ba­
wełnianego. Na spotkanie przy 
były również Polki, przodow­
nice pracy zatrudnione w fa­
brykach włókienniczych kilku 
miast Czechosłowacji.

W godzinach popołudniowych 
cala siódemka polskich kolarzy 
wyruszyła na ostry trening. Nasi 
zawodnicy przejechali kilkunasto 
kilometrowy odcinek trasy dzi­
siejszego etapu. Jak poinformował 
dziennikarzy trener Lasak samo­
poczucie ekipy jest bardzo dobre. 
Stan zdrowia naszych kolarzy nie 
budzi żadnych obaw, a Hanusik

dawno już zapomniał o lekkim 
przeziębieniu, które męczyło go 
w poprzednich etapach.

Jak wynika z wypowiedzi 
trenerów innych drużyn mają­
cych szansę na zwycięstwo w 
Wyścigu Pokoju, nie zrezygno­
wali oni z walki. Drużyny 
NRD. ZSRR, Belgii i CSRS 
zapowiadają skoncentrowany 
atak na pozycje Polaków i to 
już od V etapu. Z drugiej stro­
ny trener Lasak powiedział m. 
in., że drużyna polska próbuje 
rozstrzygnąć sprawę zwycię­
stwa w klasyfikacji zespołowej 
na etapach prowadzących przez 
nasz kraj, natomiast bój o żół­
tą koszulkę będzie trwał aż do 
mety ® Berlinie.



ogate tradycje ruchu
ludowego w naszym kraju

Przemówienie Cz. Wycecha w Krakowie
"VI 7 ejście na arenę dziejo- 
f V wą masowych ruchów 

politycznych — robot­
niczego i chłopskiego — po­
wiedział na wstępie Czesław 
Wycech — otwarło nowy o- 
kres w rozwoju narodu pol­
skiego. Podjęły one walkę o 
wyzwolenie kraju, łącząc nie 
rozerwalnie zmagania o spo­
łeczne wyzwolenie ludu pol­
skiego ze sprawą walk o nie 
podległość, z bojami o Polskę 
Ludową. Walkę tę miliony lu 
dzi opłaciło cierpieniami i 
ofiarami. Najlepsi synowie od 
dali dla niej swe życie.

Pionierską rolę w wyzwo­
leńczych walkach chłopów 
polskich odegrały: Stronnic­
two Ludowe w Galicji, Polski 
Związek Ludowy i ruch zara- 
niarski w Królestwie Polskim, 
Mazurska Partia Ludowa, a 
także pisma ludowe, towarzy­
stwa oświatowo - kulturalne, 
organizacje spółdzielcze, kół­
ka rolnicze i kółka młodzieżo­
we. Dzięki tej działalności lud 
polski trwał niepokonany w 
walce o prawo do własnego 
jeżyka i kultury, o utrzyma­
nie ziemi ojczystej, o prawo 
do własnego państwa — do 
niepodległości.

Chłop polski kontynuował 
tę walkę na naszych ziemiach 
zachodnich i północnych, któ 
re nie weszły w skład pań­
stwa polskiego po odzyska­
niu niepodległości. Chlubne 
karty w tych zmaganiach za­
pisały Mazurski Związek Lu­
dowy, Polska Partia Ludowa 
na Opolszczyźnie oraz Zwią­
zek Polaków w Niemczech, 
którego podstawowy trzon 
stanowili chłopi.

Także ona...
Amerykańska wojna w In- 

dochinach budzi powszechny 
protest niemal we wszystkich 
krajach świata. Kolejna de­
cyzja Nixona o poszerzeniu 
teatru działań wojennych w 
drodze wkroczenia wojsk 
USA na terytorium Kambodw, 
zaostrzyła polaryzację poglą­
dów pośród społeczeństwa 
amerykańskiego, w znacznej 
mierze skłaniającego się obe­
cnie do krytycznej oceny 
awanturniczych poczynań Wa 
szyngtonu.

Ze Stanów Zjednoczonych 
nadchodzą wciąż wieści, do­
tyczące wystąpień kongres- 
manów, publicystów i polity­
ków, ustosunkowujących się 
zdecydowanie negatywnie do 
poszerzania przez Biały Dom 
frontu działań wojennych na 
Półwyspie Tndochińskim. Mno­
żą się protestacyjne wystąpię 
nia młodzieży. Ostatnio nade­
szła wiadomość o aresztowa­
niu przez policję amerykań­
ską wybitnej aktorki młode­
go pokolenia, Jane Fonda. Ar 
tystka, córka znanego arty­
sty Henry Fonda. została za- 

j łrzymana w miniony ponie- 
j działek za kolportowanie ulo- 
| rck antywojennych w pobliżu 
i *»azy wojskowej w Killen, 
• stan Teksas.
i Jak widać urocza Jane, zna 
I na z niejednej znakomitej 

kreacji aktorskiej (film „Zdo 
bycz”, z jej udziałem oglą­
daliśmy niedawno) okazała 
się groźna dla polityki Nixo- 
na. (wp)

Ruch ludowy, a w szcze­
gólności jego radykalne i le­
wicowe nurty, swą walką i 
pracą podnosiły świadomość 
ideowo-polityczną i narodową 
wsi, walczyły z pozostałościa­
mi pańszczyźnianymi w ży­
ciu wsi i psychice chłopa; 
krzewiły samowiedzę klaso­
wą ludu polskiego wsi i 
miast oraz kształtowały w 
nim poczucie prawowitego go 
spodarza w państwie.

Prezes NK ZSL wskazał na­
stępnie, że w okresie międzywo­
jennym, coraz szerszy wpływ na 
wieś, wywierać zaczęły rewolucyj 
ne ugrupowania chłopskie — 
Niezależna Partia Chłopska i 
Związek I.ewicy Chłopskiej „Sa­
mopomoc”, stojące na gruncie so 
juszu robotniczo-chłopskiego i dą 
żące do obalenia ustroju kapita­
listycznego w drodze bezpośred­
niej walki mas ludowych wsi i 
miast z rządami burżuazyjnego 
ucisku i, przemocy.

ZSL jest spadkobiercą postę 
powych i radykalnych trady­
cji ruchu ludowego. Stronnic­
two nasze w ciągu 25 lat pra­
cy wniosło bogaty wkład do 
dorobku Polski Ludowej i do­
robku ludowej myśli politycz 
nej — do założeń ideowo-pro- 
gramowych stronnictwa.

Oparcie funkcjonowania wła 
dzy ludowej na niewzruszo­
nym fundamencie sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego i szero 
kim systemie socjalistycznej 
demokracji, uruchomiło wiel­
kie siły twórcze mas pracują­
cych miast i wsi w pracy nad 
rozwojem gospodarczym i kul 
turalnym kraju. W „wytycz­
nych KC PZPR 1 NK ZSL w 
sprawie polityki rolnej” obie 
partie sięgnęły do bogatego do 
robku wiejskich organizacji 
społeczno - gospodarczych, co 
zapoczątkowało szeroki roz­
wój instytucji samorządu 
chłopskiego, którego zadania 
zostały dostosowane do po­
trzeb naszego ludowego pań­
stwa i ustroju socjalistyczne­
go. do potrzeb budowy nowej 
wsi i nowoczesnego rolnictwa.

Kolejną część przemówienia 
poświęcił Cz. Wycech zwięk­
szonym zadaniom rolnictwa w 
latach 1971—1975. Zwiększe­
nie tych zadań wynika z dal­
szego wzrostu ludności, zmian 
w strukturze zatrudnienia 
wzrostu dochodów i stale 
wzrastającego spożycia. Zada­
nia te stały się bardziej napię 
te i trudne wskutek suszy w 
ubiegłym roku i surowej zimy.

Wszystko to — kontynuował 
mówca — stwarza potrzebę 
dalszego przyspieszenia wzro­
stu produkcji rolnej w latach 
1971—1975.

Z kolei mówca zwrócił uwa­
gę na fakt, że tegoroczne Swię 
to Ludowe odbywa się w 25 
rocznicę rozgromienia hitle­
rowskiej trzeciej Rzeszy i po­
wrotu piastowskich ziem za­
chodnich i północnych do Pol­
ski.

Wobec odbudowy sił imperia 
listycznych na Zachodzie, pow 
stania polityczno - militarne­
go bloku państw paktu pół­
nocno - atlantyckiego pań- 
stwa socjalistyczne zacieśniły 
swą jedność, zawarły układ 
polityczno - obronny. Jedność 
i siła socjalistycznych państw 
Układu Warszawskiego służy 
sprawie obrony pokoju i ich 

bezpieczeństwa, ich rozwojowi 
społeczno-gospodarczemu. Pod 
stawą tej współpracy jest inte 
gracja gospodarcza realizowa­
na w ramach RWPG. Ma to 
ogromne znaczenie dla utrwa­
lenia niepodległości i sprawy 
bezpieczeństwa Polski.

Zjednoczone Stronnictwo Lu 
dowe — stwierdził na zakoń­
czenie Cz. Wycech — jako par 
tia chłopska, dążąca do spra­
wiedliwości społecznej i bra­
terskiej współpracy między 
ludźmi, współuczestniczyć bę 
dzie nadal w prowadzeniu po­
kojowej polityki zagranicznej 
naszego ludowego rządu, za­
pewniającej państwu niepodle 
głość i bezpieczeństwo, a naro 
dowi warunki dla twórczej, 
pokojowej pracy.

Przed spotkaniem Brandt — Stoph

Naziści planują 
demonstracje w Kassel

Jak wynika z oficjalnych komunikatów władz zachodnio- 
nicmieckich oraz ogłoszeń i zapowiedzi poszczególnych ugru 
powań politycznych w NRF przewidzianemu na dzień 21 
maja br. w Kassel spotkaniu Brandta ze Stophcm towarzy­
szyć będzie wiele różnych imprez politycznych.
Zainauguruje je już w 

przeddzień spotkania szefów 
rządów NRF i NRD, wielki 
wiec neofaszystów spod zna­
ku NPD. Oczekuje się iż w roli 
głównego mówcy wystąpi na 
nim sam fuehrer neonazistów 
skiej partii, Adolf von Thad- 
den. Wiec ten ma odbyć się 
pod hasłami antypokoj owymi.

W tym samym prawie cza­
sie organizują w Kassel anty­
faszystowskie i polityczne wie 
ce zachodnioniemieckie zwią­
zki zawodowe oraz Niemiecka 
Partia Komunistyczna (DKP). 
Ta ostatnia rozbiła w Kassel 
olbrzymi namiot na kilka ty­
sięcy osób, w którym członko­
wie partii prowadzić będą 
otwarte dyskusje na „tematy 
dnia” oraz wyświetlać filmy 
obrazujące rozwój i warunki 
życia ludzi pracy w NRD.

Organizatorami dalszych im 
prez są młodzi chadecy z „Jun

Wypadła 
z 5 piętra

W Moguncji (NRF) wydarzył się 
w tych dniach wypadek, który 
mógłby się skończyć tragicznie: 
trzy i pół letnia dziewczynka wy­
leciała z okna na piątym piętrze, 
nie ponosząc żadnego szwanku.

Jak głosi komunikat policji, 
dziecko wypadło z mieszkania ro­
dziców z wysokości 14 metrów na 
murawę i nie straciło nawet przy­
tomności. (PAP)

1 3AK NA NIEBIE,TAK I NA ZIEAAI
— Odwołamy więc chociaż twój dzisiejszy lot z Grelę. Za- | 

dzwonię zaraz do pułkownika.
— Tylko nie łoi — Wstał, ze źle maskowaną złością chwy­

cił Kosowicza za przegub ręki. — Nigdy nie robiłem takich 
numerów. Słyszysz? I żeby nie wiem co...

—... i żeby nie wiem co, zawsze wsiądę do samolotu i po- | 
lecę — dokończył wyswobadzając się z uścisku jego ciężkiej 
dłoni. — Choćbym zdychał, i tak polecę. I to mówi doświad­
czony pilot. Ponad półtora tysiąca godzin w powietrzu...

— Dokładnie, tysiąc siedemset pięć — wtrącił szybko. Koso­
wicz z politowaniem pokiwał głową. — Wszyscyście jednako- | 
wi. Wy... wy... — sekundę szukał określenia. — wy stuprocen­
towi mężczyźni. I akurat ja muszę tkwić w tym obłędnym 
młynie, w tym domu wariatów, w którym wszyscy udają nor- J 
malnych... — Z wściekłością chwycił stojącą na stole popiel- , | 
niczkę; wziął rozmach, ale w ostatniej chwili Janusz wyrwał I 
mu ją z rzęki. (

— Zostaw. Kto fu o wariatach mówi?
Postawił popielniczkę na swoim miejscu mrucząc przepra­

szająco: — Masz rację...
— A więc nie polecisz? •
— Tego nie powiedziałem. Wiesz przecież dobrze, że pla­

nowa tabela lotów musi być w stu procentach wykonana...
Kosowicz westchnął i popatrzył na majora z politowaniem. I 
— Za każdą cenę? Po co ta mowa-trawa?
— Nie za każdą, ale... •
— Dokończ.

— Dokończę. Powiem ci wszystko wieczorem. A teraz za­
parz mocnej kawy. Nic tak nie neutralizuje neospazminy jak 
dobra kawa...

13
Przed gabinetem dowódcy stanął major Grela.
— Pułkownik sam? — spytał dyżurującego w sekretariacie 

podoficera.
— Sam, obywatelu majorze.
— Można wejść?
— Zaraz zamelduję.
Po chwili Grela wszedł do środka. Blicharski pilnie notowai 

coś przy biurku. — Zaraz będę wolny. Siadajcie! — Oderwał 
głowę z nad paplerzysk, wskazał krzesło. — Nie dają żyć z 
tymi papierami. Bez papierka, ani rusz! — mruknął gniewnie. 
— Wkrótce chyba i w powietrzu będziemy się zajmowali wy­
pełnianiem blankietów... — Przejrzał coś jeszcze, złożył kilka 
podpisów I usiadłszy obok Greli spytał rzeczowo: — Jakieś 
kłopoty?

— Nie. Żadnych.
— To już dobrze. Słucham...
Grela przygryzł wargi, coś jakby jeszcze rozważał.
— Walcie bez ogródek! — Blicharski dyskretnie spojrzał 

na zegarek.
— Przyszedłem z prośbą, a właściwie, to chciałbym się po­

radzić. Sprawa jest, jakby to powiedzieć... — Zapalając papie­
rosa, na który dowódca zezwolił skinięciem głowy, szukał je­
szcze przez chwilę właściwych słów. Pułkownik nie umiał u- 
kryć lekkiego zniecierpliwienia.

— No mówcie, majorze. Słucham.
— O dziesiątej loty stratosferyczne...
— Przecież wiem o tym. Lecicie z Hodyrą.
— Właśnie. Chciałbym w związku z tym zapytać, czy jest 

możliwe, abym mógł lecieć z kimś innym...
— Jak to: z kimś innym? — Zdumienie Blicharskiego było tak 

ogromne, że zdawał się on nie dowierzać własnym uszom. — 
Nie chcecie latać z Hodyrą? — upewnił się raz jeszcze.
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Dzień Działacza
Kultury

Dokończenie ze str. 1 
mówców i muzyków oraz 
przedsięwzięcia mające na ce­
lu dalszą ich aktywizację.

Następnie W. Krasko spot­
kał się w Romecie z czołowym 
aktywem Nowego Miasta. Te­
matem spotkania były sprawy 
dotyczące rozwoju współczes­
nej kultury. Kierownik Wy­
działu Kultury KC PZPR — 
podsumował osiągnięcia roku 
leninowskiego, podkreślając 
ciągłą aktualność leninowskiej 
myśli w tworzeniu kultury. Po 
zytywnie ocenił rolę Poznania 
w pomnażaniu dorobku kultu­
ralnego kraju.

Z okazji Dnia Działacza Kul­
tury pokazano wczoraj wie­
czorem wielkopolskim działa­
czom kolejny show z cyklu 
„Poznań nocą”. Na scenie Do­
mu Kultury MO wystąpili: 
U. Sipińska, K. Sobczyk, M. 
Maurer, J. Gałąska, E. Kmi- 
ciewicz, cygański zespół „Ro­
ma”, zespół muzyczny „Wia­
traki” pod kierownictwem 
R. Poznakowskiego i grupa 
baletowa, (bg) 

ge Union” oraz rewizjonistycz 
ne związki uciekinierów.

Władze zachodnioniemieckie 
obawiają się, iż z uwagi na 
niemal równoczesne odbywa­
nie się wszystkich imprez mo 
że dojść do zamieszek. (PAP)

Badania GUS-u

Ile zarabiamy miesięcznie?
Istotnym elementem właściwego opracowywania planów go­

spodarczych jest prognozowanie. GUS w swojej działalności 
przywiązuje obecnie coraz większą wagę do sporządzania 
prognoz gospodarczych. Stworzono specjalną placówkę do zaj­
mowania się tymi sprawami.
Jednym z przejawów więk­

szego zainteresowania tymi pro 
blemami jest opublikowanie 
przez GUS prognozy zatrudnię 
nia w gospodarce uspołecznio­
nej według wysokości płacy 
miesięcznej. Ostatnie badanie 
tego typu — niezbędne dla wła 
ściwej polityki płacowej — 
przeprowadzono przed 3 laty. 
Porównując wyniki tego bada­
nia z prognozą na bieżący rok 
widać stale zmniejszający się 
udział osób zarabiających do 2 
tys. zł. wśród ogółu zatrudnio­
nych w gospodarce uspołecznio 
nej. W 1967 r. wynagrodzenie 
nie przekraczające tej wysoko­
ści otrzymywała prawie poło­
wa zatrudnionych. Uwzględnia 
jąc tempo wzrostu płac przyję

Szansa dla maturzystów

Przysposobienie zawodowe 
w ostatnich klasach licealnych
Licea ogólnokształcące to w zasadzie przedsionek wiodący 

do szkoły wyższej, doświadczenie jednak mówi, że nie wszys­
cy licealiści „startują” do egzaminów na studia.
Dla tej właśnie młodzieży, 

która w ostatnim okresie nau­
ki przedmaturalnej zmienia 
swe plany życiowe, wprowadza 
się od nowego roku szkolnego, 
w ostatnich — IV-tych klasach 
liceów ogólnokształcących szko 
lenie w zakresie przysposobie­
nia zawodowego. Jest to posu­
nięcie nowe w dziejach szkol­
nictwa ogólnokształcącego, wy 
chodzące naprzeciw potrzebom 
znacznej grupy młodzieży. Od­
nosi się to zwłaszcza do mniej­
szych ośrodków, gdzie nie ma 
szkół pomaturalnych i istnieją 
trudności z zatrudnianiem ma­
turzystów nie posiadających 
żadnego przygotowania prak­
tycznego do podjęcia pracy.

W ciągu jednego roku, (ostat 
nia klasa licealna) nie sposób 
ucznia nauczyć zawodu. Moż­
na jednak, i taki jest cel za­
jęć, dać mu wstępne przygo­
towanie w określonym kierun­
ku, ułatwiające podjęcie pracy, 
co w konsekwencji skraca o- 
kres adaptacji zawodowej. Za­
kłada się, że pełne kwalifika­
cje zawodowe zdobywać będą 
absolwenci liceów już podczas 
pracy, na kursach, czy w szko­
łach dla pracujących.

Obecnie licea ogólnokształ­
cące przystępują do prac zwią 
zanych z podjęciem od jesieni 
br. przysposobienia zawodowe­
go uczniów. Kierunki szkolenia 
ustalane są w porozumieniu z 
terenowymi wydziałami zatrud 
nienia przy współpracy z za­
kładami przemysłowymi i or­
ganizacjami młodzieżowymi 
ZMS i ZMW.

Jak wynika z doniesień krajo­
wych, dotychczas zbyt mała licz-

te w planach gospodarczych u- 
stalono w prognozie, że w koń 
cu tego roku wskaźnik ten ob 
niży się do 39 proc.

Z analizy wynika, że odsetek 
najniżej zarabiających — do 
1000 zł. miesięcznie — zmniej­
szył się od 1967 r. z 5,9 do 3.4 
proc. Równocześnie 4 proc, za 
trudnionych zarabia obecnie po 
wyżej 5 tys. zł., podczas gdy 
przed 3 laty stanowili oni 2,5 
proc, ogółu. W tej grupie 
wzrost nastąpił głównie w 
„przedziale" od 5 do 7 tys. zł. 
Prognoza GUS będzie na jesie 
ni tego roku sprawdzona bada­
niem, które obejmie wszy­
stkich zatrudnionych na peł­
nych etatach w gosoodarce u- 
społecznionej. (PAP) 

ha młodzieży zgłasza się na Przy, 
sposobienie Zawodowe, co widocz­
ne jest zwłaszcza w rejonach, w 
których co roku pokaźny odsetek 
licealistów po zdobyciu matury 
szuka pracy. Trzeba już obecnie 
pomyśleć o zapewnieniu tej mło­
dzieży bardziej atrakcyjnych kie­
runków szkolenia, co być może 
zachęci ją do podjęcia przysposo­
bienia zawodowego. (PAP)

Sztandar Pracy 
dla naukowca 
poznańskiego

Informowaliśmy już, że zna­
ny naukowiec poznański, kie­
rownik Katedry Szczegółowej 
Uprawy Roślin WSR — prof. 
dr Felicjan Dembiński został 
wybrany członkiem rzeczywis­
tym Polskiej Akademii Nauk. 
Miło nam również donieść o in 
nym zaszczytnym wyróżnieniu 
Profesora. Oto Rada Państwa 
przyznała mu wysokie odzna­
czenie — Sztandar Pracy II 
klasy — za wybitne zasługi w 
rozwoju gospodarki rolnej. 
Przy okazji warto przypo­
mnieć, że prof. dr F. Dembiń­
ski jest od wielu lat członkiem 
Rady Naukowej przy Minister­
stwie Rolnictwa PRL. (kj)

Trzęsienie ziemi 
w Chinach

Powołując się na komunikat 
obserwatorium w Hongkongu, 
agencja France Presse donosi, 
że gwałtowne trzęsienie ziemi 
wystąpiło w sobotę w północ­
no-zachodniej części Chin. Je­
go epicentrum znajdowało się 
w odległości 1500 km na pół­
nocny zachód od Pekinu. Siła 
wstrząsów wyniosła 6,8 stopni 
w skali Richtera. Według ob­
serwatorium w Hongkongu, o- 
becne trzęsienie ziemi było 
równie gwałtowne jak to, któ­
re wystąpiło 5 stycznia br. w 
prowincji Junan na południu. 
Chin i spowodowało znaczne 
straty. (PAP)

Rozwody we Włoszech?
Komisja prawna Senatu Włoskie 

go zatwierdziła 16 bm. projekt u- 
stawy rozwodowej, Zgłoszony w 
parlamencie włoskim przez dwóch 
deputowanych socjalistycznych.

W najbliższym czasie projekt 
ten ma wejść pod dyskusję ple­
narnego posiedzenia Senatu Włos 
kiego. Ustawa rozwodowa uzyska­
ła już aprobatę Izby Deputowa­
nych, co oznacza, że zatwierdze­
nie jej przez Senat miałoby już 
ostateczny charakter.

Wszystko wskazuje jednak, że 
przeciwnicy rozwodów, a przede 
wszystkim koła kościelne i klery- 
kalne oraz partia chadecka, dopro 
wadzą do dalszego odłożenia usta 
wy. (PAP)
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WŁADZA 
I OŚWIATA
DLA LUDU
Tegoroczne Święto Ludowe ma szcze­

gólnie uroczystą oprawę, gdyż inaugu­
ruje obchody 75 rocznicy powstania 

zorganizowanego ruchu chłopskiego, który 
odegrał w historii naszego narodu doniosłą 
rolę. Warto zastanowić się chwilę nad tym i 
nie tylko wsi przypomnieć najważniejsze 
momenty chłopskich zmagań o wyzwolenie 
społeczne i narodowe. Te dwa bowiem cele 
stawiano zawsze w ruchu ludowym na pierw 
szym planie, były zawsze wspólną platfor­
mą działania.

Zrodzony z buntu
Ruch ten zrodzony z buntu chłopów prze­

ciwko uciskowi klasowemu, z tęsknot za 
wolnością narodową, z dążeń do sprawiedli­
wości społecznej i wreszcie pragnień wy- 
dźwignięcia stanu chłopskiego do roli współ­
gospodarza kraju, nie miał i nie mógł mieć 
jednolitego programu działania. Zadecydowa­
ły o tym warunki polityczne i ekonomiczno- 
społeczne w okresie rozbicia Polski na trzy 
zabory, a także po odzyskaniu niepodległo­
ści. W Galicji — dawnym zaborze austriac­
kim, gdzie właśnie narodził się przed 75 la­
ty ruch ludowy, skupiony z początku wokół 
pism „Przegląd Społeczny” i „Przyjaciel Lu­
du”, założonych przez Bolesława i Marię Wy 
słouchów, źyjące w nędzy chłopstwo, uzależ­
nione feudalnymi więzami od dworu i po­
siadaczy ziemskich, mimo formalnego uwła­
szczenia, pragnęło przede wszystkim wyzwo­
lić się spod dominacji obszarników i kleru.

Nędza, głód ziemi, ucisk narodowy, nierówność 
w prawach politycznych (chłop nie mógł być prak­
tycznie wybrany na posła do sejmu galicyjskiego 
i wiedeńskiego parlamentu) — to wszystko podyk­
towało powstającemu w łipcu 1895 roku Stronnictwu 
Ludowemu może jeszcze nie radykalny, lecz po­
stępowy program, zawarty w 21 postulatach, skie­
rowanych pod adresem administracji galicyjskiej 
Domagano się głównie zmiany ordynacji wyborczej. 
Ludowcom już we wrześniu 1895 roku udało się 
wprowadzić do sejmu galicyjskiego 9 posłów chłop­
skich, mimo zaciekłej kampanii antyludowej obszar- 
nictwa, kleru i władz administracyjnych. Wśród 
różnych haseł, raczej natury ekonomicznej, na uwa 
gę zasługuje postulat rozwoju oświaty dla ludu,

W walce o wolność narodową
Postępowe idee ruchu ludowego rozprze­

strzeniły się również w innych zaborach. W 
Ełku powstała w 1898 roku Mazurska Partia 
Ludowa, wydająca „Gazetę Ludową”. Podob 
ną rolę na Pomorzu spełniała założona przez 
Wiktora Kulerskiego w 1894 roku „Gazeta 
Grudziądzka”, która budziła świadomość na­
rodową i społeczną chłopów. W Wielkopol- 
sce — w warunkach ostrej polityki germa- 
nizacyjnej i działalności Hakaty, nie była 
możliwa legalna działalność partii, a tym

bardziej radykalnej. Wówczas Towarzystwa: I 
Oświaty Ludowej i Czytelni Ludowych, obej- 0 
mowały s<ecią bibliotek i czytelni, oprócz 
Wielkopolski Śląsk, Pomorze Gdańskie, War 
mię i Mazury, drogą pośrednią przyczynia­
jąc się do zachowania odrębności narodowej 
i kultury ludowej

Żywe tradycję patriotycznych walk wielkopol­
skich chłopów pod Miłosławiem w okresie Wiosny 
ludów, walka z Hakata o zachowanie polskości 
w b. zaborze p-uskim znalazły swój wymowny wy­
raz w losach Michała Drzymały, który w począt­
kach naszego stulecia przeciwstawił sie czynnie 
władzom pruskim Słynny wóz nrzvmałv. jak ongiś 
kosy powstańców stal sie symbolem walki Polaków 
z zaborcami Dlatego właśnie dzisiaj uczestnicy wie­
cu ludowego w Rakoniewicach (nowiat wolsztyński) 
czcza w 33 rocznicę jego śmierci pamięć Michała 
Drzymały, składając wiązanki kwiatów pod obe­
liskiem. który stoi we wsi nazwanej od jego naz­
wiska Drzymalcwem. gdzie dotychczas żyje rodzina 
dzielnego Polaka

Działaczy ruchu ludowego nigdy nie brak­
ło, gdy toczyła sie walka o wyzwolenie na­
rodowe. Już w czasie rewolucji 1905 — 1907 
roku, członkowie Polskiego Związku Ludo­
wego. który powstał w 1904 r. w Jaktorowie 
pod Warszawą, brali żywy udział w walkach 
z caratem razem z proletariatem polskim i 
rosyjskim. Ma wezwanie SDKPiL (odezwa „Do 
braci włościan”), organizowali strajki, ma­
nifestacje, uczestniczyli w pochodach pierw- । 
szomajowych Wtedy rodził się sojusz robot- i 
niczo-chłopski.

Zwyciężył nurt postępowy
Niestety, ruch ludowy, rozwijający się na 

bazie zróżnicowanej struktury klasowej 
chłopstwa polskiego, nie uniknął tarć 
wewnętrznych i rozłamów. Narażony na pe­
netrację sił zachowawczych, ulegał nieraz 1 
złudnym obietnicom klas rządzących (bur- | 
żuazji i obszarnictwa w okresie międzywo-| 
jennym), lecz zawsze nurt postępowy w tym g 
ruchu znajdował dość siły, aby oprzeć się I 
hasłom ugedy klasowej ze szkodą dla chłop ! 
stwa. Przykładem radykalizmu społecznego, g 
były Niezależna Partia Chłopska, stojąca ot- j 
warcie na gruncie sojuszu robotniczo-chłop- g 
sinego, a potem Zjednoczona Lewica Chłop- ! 
ska „Samopomoc”, z którą brutalnie rozpra- l 
wił się ówczesny rząd sanacyjny,

Zjednoczenie ruchu ludowego w 1931 roku | 
i powołanie Stronnictwa Ludowego umocniło 
jego pozycję. Wbrew nawet przewidywaniom 
przywódców’, masy ludowe radykalizowały 
się w latach kryzysu gospodarczego, doma­
gając się ziemi, ośwnaty i władzy, uczestni­
cząc z robotnikami folwarcznymi i proleta­
riatem przemysłowym w licznych strajkach, 
które odbywały się też w Wielkopolsce.

Dla podkreślenia tej wspólnej Walki o prawa sno- 
łeczne członkowie Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej biora dzisiaj udział w wiecach ludowych, 
m. in. w Ślesinie w powiecie konińskim, gdzie sa 
nader żywe wspomnienia walk klasowych, a także 
w podobnym wiecu w Słuszkowie (powiat kaliski).

W obchodach tych zawarta jest głęboka 
treść polityczno-społeczna: dopiero Polska Lu 
dowa zrealizowała marzenia chłopów- o zie­
mi, władzy i powszechnej oświacie. Opowie­
dzenie się ruchu ludowego po stronie lewi­
cy polskiej w latach ostatniej wojny, wspól­
na walka z wrogiem, poparcie koncepcji 
robotniczo-chłopskiej władzy i pomoc w re­
alizacji tej koncepcji po wojnie — to wiel­
ka zasługa historyczna. Sojusz chłopów z 
robotnikami sprawił, iż Zjednoczone Stronni­
ctwo Ludowe, spadkobierca najlepszych, ra­
dykalnych tradycji chłopskiego ruchu poli­
tycznego, współrządzi krajem, co wiąże się 
z wielką odpowiedzialnością wobec narodu

MARIA POLCYNOWA

Na XIII Zjeździe Pisarzy 
Ziem Zachodnich i Półno 
cnych w Zielonej Górze 

pisarz niemiecki z NRD. wypo 
wiedział po polsku zdanie, któ 
re dobrze zapamiętałem: „Na 
Ziemię Lubuską chłopi przy­
wieźli na swoich furmankach 
Polskę”. Przypomnijmy, że by 
ła to Polska bardzo niejedno­
rodna. Przywozili ją bowiem, 
nie tylko zresztą chłopi, Polacy 
ze wszystkich stron świata: re­
emigranci z Francji i Niemiec, 
repatrianci ze Związku Radzie­
ckiego (Ukraina, łatwa, Biało­
ruś. Polesie, Podole), osadnicy 
z przeludnionych, południowo- 
wschodnich regionów naszego 
kraju: Lubelskiego, Rzeszow­
skiego, Kieleckiego, licznie 
przybywający Wielkopolanie i 
Pomorzanie, także mieszkańcy 
Łódzkiego, Warszawskiego, 
Krakowskiego. Najliczniejsze 
grupy ludnościowe stanowili 
przybysze ze Wschodu i Wiel­
kopolski. Pozostało także wie­
lu autochtonów. Jeszcze cieką 
wostka: w 1947 roku na Zie­
mię Lubuską przywędrowało 
z Podkarpacia kilka tysięcy 
prawosławnych Łemków. 
Epopeja podróży na Zachód 
trwała, ze zmiennym i stopnio 
wo słabnącym nasileniem, kil 
ka lat. Jej osobną kartą są 
dzieje osadników wojskowych, 
żołnierzy wracających z fron­

Dzisiaj Święto Wsś

Ze zjazdowego notesu

Twórcy historii nad Odrą

ywało, że ani jedna bu­
telka z mlekiem, stawia­
na mroźną nocą u drzwi 

mojego mieszkania, nie była cała. 
Najczęściej kończyło się wtedy na 
zniszczeniu jej zawartości i pła­
ceniu za popękane szkło. Za każdym 
razem nawiedzały mnie przy tym re 
fleksje: w ilu to domach zabraknie 
dzisiaj mleka i jaka jest suma spo­
łecznych strat, ponoszonych pospołu 
nrzez odbiorców i mleczarstwo, w wy 
niku anachronicznego sposobu dosta­
wy jednego z podstawowych produk 
tów.

To było dwa, może trzy lata temu. 
Prezes Centralnego Związku Spół­
dzielczości Mleczarskiej, indagotoany 
przez dziennikarzy, kiedy wprowadzi 
sie jednorazowe opakowania do mle­
ka, odparł krótko:

— Do tego potrzebny jest papier z 
importu, którego nie sprowadzamy.

Nie sprowadzamy, fakt. Wobec te­
go napełniamy mlekiem butelki. Bu­
telki mają to do siebie, że wypada 
je przedtem umyć; po rozwiezieniu 
— odebrać: potrzeba do tego multum 
samochodów, obciążonych w połowie 
tylko mlekiem, w połowie zaś meta­
lowymi pojemnikami i szkłem. Po- 
wstaja straty, związane z tłuczeniem 
butelek, sięgające zimą znacznego 
odsetka zwracanych opakowań. Po­
nadto proces zamykania butelek nie 
wyklucza drobnych uszkodzeń: zda­
rzają się przypadki znajdywania 
szklanych okruchów. Gwarancja 
świeżości mleka butelkowanego nie 
przekracza doby, pakowanego w to­
rebki — wynosi kilka tygodni.

I Czy ktoś w CZSM przekalkulowal 
Ą rzetelnie wszystkie te elementy? 
i l pomyślał także o obciążonych do 
’ granic możliwości produkcyjnych hu 
ii fach, wyrabiających bez końca tysią- 
c ce butelek, w miejsce produktów mo 
5 gacych znaleźć zbyt za granicą? Kto 
; wie — czy akurat nie w tym kraju, 

z którego możliwy byłby przywóz po 
trzebnego papieru?

CZSM wreszcie zapowiada na ko­
niec bieżącego roku rewelację: mle­
ko w opakowaniach z -folii w ilości... 
pięciu procent ogólnego zapotrzebo­

wania Warszawy oraz mleko w kar­
tonowych, sterylizowanych torbach 
— to w roku 1971 — tylko na potrze­
by załóg naszych statków.

Więc — na nic rachunek ekonomicz 
ny, oczywistość argumentacji: nie 
dość przekonywujące są oszczędnoś­
ci, związane z eliminacją jałowego 
ruchu ograniczonego przecież taboru 
samochodowego i zbędnej robocizny? 
Kismet, poddanie się losowi?

Nasza codzienność niesie z sobą sze 
reg zjawisk, z którymi określeni lu­
dzie każą się nam oswajać, co wię­
cej — usiłują nam wmówić, że tak 

Przepraszam. czy można?

właśnie jak jest — być musi, ponie­
waż inaczej być nie może.

Przedsiębiorstwo Oczyszczania, o 
którego działalności (a raczej jej bra 
ku) pisze niemal codziennie któryś z 
poznańskich dzienników — każę nam 
wierzyć, że zaległości w wywożeniu 
śmieci są złem immanentnym. do 
którego podejść należy filozoficznie, 
a najlepiej pn prostu do przepełnio­
nych pojemników się przyzwyczaić

Dyrekcje browarów i rozlewni kol 
portują coraz jawniej opinie, że o 
tym. czy sprostają potrzebom konsu­
mentów. zadecydują nie oni lecz... la 
to: to znaczy — jeśli będzie umiarko­
wane, ergo — ludziska nie będą zbyt 
wiele pili, wszystko bedzie O.K. W 
przeciwnym, razie grozi nam — jak 
każdego roku — wodosodowo-oranża- 
dowo-piwna pustynia.

Albo akcja — części. Części do ma­
szyn rolniczych, do motocykli, sa­
mochodów. — Powinny być —• po­
wiadają odpowiedzialni ludzie ze

Głogów: fragment nowego osiedla mieszkaniowego i centrum handlowego przy Placu 
Tysiąclecia. rot. — „Głoe”

zjednoczeń i fabryk. A potem stwier­
dzają użytkownicy traktorów, WFM- 
ek, czy „Syren”, że ich brakuje, jak 
przed rokiem, trzema laty, pięcioma.

Dyrektorzy miejskiego handlu za­
pewniali już nie raz: inwentury — 
błyskawicznie, żadnego przyjmowa­
nia towarów w czasie sprzedaży, re­
monty sklepów — wydatnie skróco­
ne Wystarczy dłuższy spacer po uli­
cach Poznania, miasta ponoć han­

dlowo wzorcowego, by dojść do wnio­
sku, jak mało warte były te zapew­
nienia i jak nachalnie handel chce 
nam wmówić, że inaczej dziać się nie 
może.

Jeszcze jeden przykład: budki te­
lefoniczne To prawda, że nie brak 
dewastatorów, wandali, niszczących 
aparaty, brudasów, zaświniających 
czym tylko można sobie wyobrazić 
ciasna kubaturę kabin. Ale przecież 
z tego stanu faktycznego nie sposób 
wyciągać jedynego tylko wniosku: 
że należy apelować do społeczeństwa 
o poszanowanie społecznego mienia. 
Konieczne jest ponadto (czy raczej: 
przede wszystkim) systematyczne, 
częstsze naprawianie urządzeń tele­
fonicznych budek i ich oczyszczanie.

Postawa niektórych ludzi, odpo­
wiedzialnych za pewne strefy nasze­
go życia, zdaje się czasem opierać na 
wierze w dopust boży. No, po prostu 
tak było (z mlekiem, z częściami do 
maszyn, ze śmieciami) przed laty, tak 
jest obecnie i tak będzie jeszcze dłu­
go. Kismet! Batalistyczna wiara w 
brak możności zmiany na lepsze ta­
kiej czy innej sprawy — jest czymś 

tu. ZBoWiD w Zielonej Górze 
liczy 15 tysięcy członków. Gdy 
by przeprowadzić szczegółową 
ewidencję, znalazłoby się może 
jeszcze raz tylu osadników-żoł 
nierzy.

Ludzie zwozili zatem na Zie 
mię Lubuską Polskę niejako 
we fragmentach, często niepo­
dobnych do siebie i skłóconych. 
Na początku — ten konglome­
rat ludzki obfitował w różne­
go rodzaju paradoksy i zderze 
nia kulturowe, obyczajowe czy 
wyznaniowe. Ludzie dziwili się 
sobie, nie obywało się bez kon 
fliktów, zawiści, nawet ręko­
czynów. Najgłębsze i najistot­
niejsze były różnice w kulturze 
pracy. Słyszałem historyjkę o 
tym, jak to pierwszą rzeczą, o 
którą martwił się na nowej zie 
mi pewien gospodarz z Podo­
la, byty przedpotopowe żarna, 
ku złośliwej uciesze sąsiadów 
spod Poznania. Niektórzy zupeł 
nie nie znali maszyn rolni­
czych, nawożenia gleby, stanę 
li wobec konieczności uczenia 
się dziesiątków gospodarskich 
czynności od początku. Mieli, 
co ważniejsze, inny styl życia, 
inny stosunek do pracy. Profe 
sor Markiewicz podzielił w 
swoim w referacie zjazdowym 
tę dawną społeczność na dwie 
kategorie: typ dobrej roboty 
(ludność głównie z Wielkopol­
ski) i tzw. typ biesiadny.

Ludzie deprecjonowali się 
nawzajem za pomocą przez­
wisk. Zdumiewali się szokują 
cą ówcześnie odmiennością ję 
zyka. obyczaju, sposobu pracy 
itp. Bywało, że nienawidzili tej 
odmienności. Krótko mówiąc, 
na początku jednolitość regio­
nu Ziemi Lubuskiej była do­
piero sprawą przyszłości, wie 
lu lat pracy i współżycia.

Mieszkańcy tej ziemi, zwłasz 
cza ci najbardziej świadomi 
obywatelsko patrioci, szybko 
zrozumieli wspólny narodowy 
interes. Odnajdywali się wszę 
dzie tam, gdzie byli potrzebni, 
tak, jak gdyby rodziła ich ko­
nieczność: w mieście i na wsi, 
w szkołach, zakładach, admi­
nistracjach. organizacjach. Bar 
dzo pouczającą lekturą są 
wspomnienia i pamiętniki, choć 
by zbiór „Mój dom nad Od­
rą”. wydany w roku 1965 przez 
Lubuskie Towarzystwo Kultu­
ralne. Jedna z działaczek, Zo­
fia Glinojecka, tak wspomina 
rok 1946:

Zorganizowaliśmy koło 
PPR w Państwowych Zakła­
dach Przemysłu Drzewnego.’ 
Stan członków — 4 osoby. Mó­
wiłam towarzyszom: jeżeli kie 
dyś nie będziecie wiedzieli jak 
ma postąpić członek partii, po­
stąpcie tak. jak powinien po-^ 
stąpić człowiek uczciwy, który 
nad swój interes stawia dobro

wielce wygodnym dla jej wyznaw­
ców. Stąd trudno się dziwić ich gor­
liwości w usilnym propagowaniu 
jej założeń.

„Kismetowata” teoria, zajęcie po­
stawy zbliżonej do traktowania ak­
tualnych sytuacji za dopust boży, 
graniczy z wiarą w cuda. Niedaleko 
stąd do przyswojenia porzekadła: 
„jak Pan Bóg dopuści, to i z kija wy­
puści”. Prawda natomiast jest taka, 
że — pomijając cuda — nie sposób 
oczekiwać wyników, zmian na lepsze, 
bez działania.

"Więc — co robić? Łatwo sobie wy­
obrazić reakcje osób, związanych 
z zamarkowanymi w tym felietonie 
instytucjami. Będą to reakcje nie­
chętne, usiłujące zwekslować sprawę 
na boczny tor „obiektywnych” trud­
ności. a najchętniej w mroczny tunel 
niekompetencji dziennikarza. A prze 
cięż idzie nie o co innego, jak o ak­
tywne, pełne świeżej inwencji, kru­
szenie narosłych „oczywistości”, któ­
rych akceptować nie sposób, i któ­
rych — prywatnie — nie akceptują 
także oficjalnie broniący instytucjo­
nalnego status quo dyrektorzy.

Nie. wiem, jak lepiej zorganizować 
pracę, by telefoniczne kabiny były 
sprzątane i działała w nich aparatu­
ra, jak elastycznie zaplanować wy­
twarzanie napojów, by nie trzeba by. 
ło szukać sojuszu z „generałem lato”. 
Od tego są — należałoby sądzić, od­
powiedzialni — fachowi ludzie w 
określonych przedsiębiorstwach.

Nie brak u nas instytucji i zakła­
dów pracy, których kierownictwa 
działają operatywnie, z rozmachem, 
dla których wydumane „obiektyw­
ne trudności” nieomal nie istnieją 
I to jest kierunek działania. Kismet 
czy dopust, oznaczają bierność i re­
zygnację. Co one mają wspólnego z 
socjalizmem?

PIOTR ŻYCKI

ogółu”.
Więc PPR. potem PZPR,' 

Ważną rolę odegrały też mło­
dzieżowe organizacje ZWM I 
ZMP.

Wszyscy autorzy wspomieńi 
wskazują na szkołę jako głów 
ny czynnik integracji, ośrodek! 
polskości, instytucję, która wy 
chowała nowe pokolenie. Po­
kolenie, dla którego czasy swa 
rów, zawiści, różnic między ro 
dzicami — są już tylko histo­
rią, istnieją tylko we wspom­
nieniach starszych. Młodzi to 
już jednorodni Lubuszanie. o 
jednej ogólnopolskiej kultu­
rze. jednym literackim języku; 
Co było dawniej konfliktem — 
stało się obecnie reliktem his­
torycznym bez żadnego znaczę 
nia społecznego. Nie jest zatem 
przypadkiem, że większość naj 
bardziej prężnych umysłowo 
ludzi regionu jest związana, 
lub była, ze szkoła lubuską.

W czasie XIII Zjazdu odby­
wały się gremialne spotkania 
autorskie. Byłem m. in. na 
spotkaniu (jako słuchacz) w 
niedużej powiatowej miejsco­
wości nadgranicznej. Uczeń te­
chnikum samochodowego zwró 
cił się do pisarza: ..Wspominał 
pan. że już pan coś słyszał o 
naszej miejscowości. A ja w 
to nie wierzę”. Wypowiedź na 
pozór nic nie znacząca, w gran 
cie rzeczy o bogatym podtek­
ście psychologicznym. Była w 
niej i pretensja, 1 żal. i duma 
regionalna, i pragnienie, aby 
miejscowość była wspanialsza, 
znana. Intuicja ucznia okazała 
się trafna Rzeczywiście, pisarz 
nie znał miejscowości i z gorz 
kim samokrvtycvzmem wyznał, 
że widuje ja niekiedy nrzejaz 
dem. gdy udaje się za granicę. 
Gdy tego samego ucznia snyta 
łem, czy interesuje się polity-

Dnkończenle na str, 4
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Propozycje
na „Rok plastyki"

Przyszły sezon kulturalno-oświatowy ma być w Wielkopolsce 
dedykowany plastyce. „Rok plastyki” zbiega się z 25-leciem 
powstania oddziału poznańskiego Związku Polskich Artystów 

Plastyków. Z tej okazji ZO ZPAP przygotował bogaty program im­
prez mający na celu ożywienie działalności najliczniejszego, bo 
składającego się już obecnie sponad 400 członków, środowiska 
twórczego Poznania.

W programie tym, obok akcji popularyzatorskich, mocno zaak­
centowana została potrzeba ujawnienia możliwości plastyki poznań­
skiej w dziedzinie intensyfikacji produkcji. Okazją do rozeznania 
się w jej możliwościach w tym względzie ma być m. in. wystawa 
projektowania przemysłowego, która zostanie zorganizowana w lu­
tym przyszłego roku w ramach imprez Kongresu Techniki w Pozna­
niu. Najważniejszą manifestacją o charakterze artystycznym ma 
stać się Salon-70 — wielka wystawa malarstwa, rzeźby, grafiki, 
tkaniny artystycznej i ceramiki nieprzemysłowej. Planuje się też w 
tym okresie zorganizowanie kilku wystaw indywidualnych prac 
plastyków poznańskich. W czerwcu odbędzie się Wystawa prezen­
tująca dorobek, niedawno zmarłego malarza poznańskiego Włady­
sława Rutkowskiego, w następnych miesiącach zaprezentują swoje 
prace: Józef Kopczyński, Andrzej Kurzawski, Alfons Gielniak i Bar­
tłomiej Kurka. Obok tradycyjnych plenerów letnich w Koninie i 
PGR-ach woj. poznańskiego, planuje się zorganizowanie I Ogólno­
polskiego Pleneru Wikliniarskiego z udziałem zarówno artystów- 
plastyków, jak i rzemieślników. W centrum uwagi ZPAP będzie też 
nadal rozwój akcji plenerowej na Cytadeli.

Warto tu przy okazji zapowiedzieć serię wystaw obrazującą doro­
bek poszczególnych środowisk plastycznych kraju. (ob)

Twórcy 
historii

nad Odrą
Dokończenie na str. 3 

ką, otrzymałem odpowiedź: 
„Każdy Polak powinien intere 
sować się polityką”. Mental­
ność nowego Lubuszanina — 
pomyślałem.

Profesor Markiewicz wiele 
mówił w referacie o pracy ja 
ko zasadniczym czynniku in­
tegracji. Integracja kulturalna: 
językowa, obyczajowa, wyzna­
niowa, miała początek w pła­
szczyźnie ekonomicznej, za­
częła się od scalania pod wzglę 
dem kultury technicznej — co 
było nieuniknione. Ludzie mu 
sieli ze sobą pracować, musieli 
więc zbliżyć się do siebie. Dla 
przykładu wyobraźmy sobie 
rolnika, który by zechciał sam, 
bez pomocy sąsiedzkiej, prze­
prowadzić wykopki, żniwa czy 
inne prace. Integracja jest już 
tedy dziełem dokonanym, za 
sprawą pracy całego społeczeń 
stwa lubuskiego. Może tylko 
warto jeszcze przypomnieć tros 
kę sekretarza jednego z tamtej 
szych komitetów powiatowych 
PZPR, który w rozmowie z pi

Druga już po pracy o klaso­
wym charakterze moralno­
ści, książka Romualda Je­

zierskiego pt. „Poglądy etyczne

KSIĄŻKA

sarzami żalił się, że — jak mó 
wił — „historia ucieka do gro­
bu”, razem ze starszymi ludź­
mi, żołnierzami, patriotami, 
którzy ją tworzyli. Trzeba tę 
historię uwieczniać.

Historia, rzecz jasna, nie jest 
jakąś tajemniczą, metafizycz­
ną koniecznością, w mocy któ 
rej społeczeństwo, naród pozos 
taję tylko narzędziem, biernym 
przedmiotem manipulacji — 
jak to ujmują pewne doktry­
ny. Przeciwnie, człowiek sam 
jest twórcą historii i żadna ko 
nieczność nie zwolni go od tej 
odpowiedzialności. W świado­
mości każdego Polaka przytła­
czająca — i wygodnicka — ko­
nieczność, powinna przekształ 
cić się w przeświadczenie o 
własnym udziale w tworzeniu 
dziejów, w wolę takiego udzia 
łu, w pragnienie twórczego 
współdziałania. Byłoby jednak 
nieporozumieniem twierdzić, 
że jesteśmy wolni od jakich­
kolwiek determinizmów histo 
rycznych. Rzecz w tym, by je 
— te, które sprzyjają rozwojo- | 
wi, przyjąć jako szansę ofer­
ty historii i przemienić w swo 
ją własność, w kształtowaną 
wartość. Z uogólnień wróćmy 
na ziemię... zielonogórską. Jest 
ona jedną z takich szans, wciąż 
nią pozostaje, wymaga dal­
szych trudów od swoich miesz 
kańców.

MARCIN BAJEROWICZ

Edwarda Abramowskiego"*), do 
wodzi, że jej autor czuje się do 
skonale w roli badacza trudnych 
problemów humanistyki dzisiej­
szej. Książka R. Jezierskiego czy 
ni z nawiązką zadość zasadni­
czym kryteriom, którymi zwykle 
posługujemy się w ocenie war­
tości produktów humanistyki aka 
demickiej takim jak: znawstwo 
problemu, dobra znajomość lite­
ratury przedmiotu, umiejętne wy 
korzystanie dorobku innych ba­
daczy, bez zatracania zdolności 

I do wypowiadania samodzielnych 
i krytycznych osądów, jasne i 
przejrzyste wyrażanie swoich my 
śli, rzetelny trud badawczy, po­
dejmowanie skomplikowanych, 
a więc i kontrowersyjnych próbie 
mów badawczych.

Studium R. Jezierskiego, jak 
to zwykle bywa z pracami pisa­
nymi z pozycji metodologii mark 
sistowskiej, rozsadza ramy wą­
skiej specjalizacji i rozdrabnia­
nia wielkich problemów społecz 
nych na dziesiątki rodzących nę 
dzne plony parceli badawczych. 
Traktuje ono o problemach skła 
dających się na przedmiot hi­
storii etyki.

Autor stara się zrekonstruować 
poglądy etyczne wybitnego na­
szego myśliciela przełomu XIX i 
XX stulecia — Edwarda Abra­
mowskiego. Ponieważ jednak A- 
bramowski nie konstruował czy­
stego systemu etyki normatyw­
nej, lecz ujmował problematykę 
etyczną w ścisłym związku z za­
gadnieniami natury filozoficz­
nej, historycznej, psychologicz­
nej, socjologicznej i politycznej,

Nie tylko o Abramowskim

Elektrownia
na Księżycu?

Profesor Zdenek Kopal z an­
gielskiego uniwersytetu w Man­
chester rzucił ostatnio myśl bu­
dowy na Księżycu szeregu elek­
trowni, zasilających w energię 
Ziemię.

Rolę elektrowni spełniałyby ba 
terie zasilane promieniami sło­
necznymi. Jak wiadomo, nie ma 
chmur na Księżycu i w związku 
z tym nasłonecznienie jego po­
wierzchni jest bardzo silne. Obli 
czono, że jedna taka bateria sło 
neczna o wielkości księżycowego 
krateru Kopernika, dawać może 
od 10 do 100 tys. megawatów e- 
nergii elektrycznej.

Rozmieszczenie takich „elektrow 
ni” wzdłuż księżycowego równi­
ka co 192 km, mogłoby zapewnić 
Ziemi stały dopływ energii elek 
trycznej, przekazywanej za porno 
tą laserów. (PAP)

autor odnosząc się z troskliwo­
ścią do stylu myślenia teoretycz­
nego bohatera swojej książki, 
prowadzi czytelnika po rozleg­
łych obszarach myśli Abramow­
skiego. Prezentuje jego filozo­
fię i psychologię, teorię procesu 
społecznego i teorię nauki, łeo 
rię socjalizmu i państwa, a na­
wet programy politycznego dzia 
łania opracowane przez Abra­
mowskiego.

W ten sposób książka R. Je­
zierskiego nie przestając być pra 
cą o myśli etycznej człowieka, 
którego pismami zachwycała się 
w swoim czasie Maria Dąbrow­
ska, staje się w istocie monogra­
fią poświęconą jednej z wybit­
nych indywidualności polskiej 
myśli społecznej.

Podtytuł książki R. Jezierskie­
go wskazuje jednak wyraźnie, 
że oczy jej autora nie są zwró­
cone tylko w przeszłość. Traktu­
je on bowiem materiał historycz 
ny jako bazę empiryczną dla ana 
lizy problemów będących do 
dziś przedmiotem ożywionych 
kontrowersji.

Autor wykorzystuje w swej 
pracy aparaturę pojęciową i do 
konania badawcze nie tylko ety 
ków, lecz również socjologów, hi 
słoryków, filozofów, ekonomi­
stów, teoretyków literatury i kul 
fury.

Do niewątpliwych zalet książ- 
»ki o poglądach etycznych Ed­

warda Abramowskiego należy 
też zaliczyć to, że nie wymaga 
ona panegiryków, ani zdawko­
wych pochwał, gdyż jest w sta­
nie zachować swoją wartość na 
wet w obliczu najbardziej suro­
wej krytyki. Oczywiście, mam na 
myśli krytykę poważną, spokoj­
ną, operującą argumentami, a 
nie etykietkami czy pustą treścio 
wo frazeologią.

Najwłaściwszym miejscem dla 
przeprowadzenia poważnej ana­
lizy i krytyki studium R. Jezier­
skiego będą oczywiście fachowe 
czasopisma. W tym miejscu moż 
na jedynie sformułować pewne 
zarzuty krytyczne w formie wąt­
pliwości i zdań kończących się 
znakami zapytania. Pewne znaki 
zapytania rodzą się już w trakcie 
pierwszej lektury pracy R. Jezier 
skiego. Wydaje mi się, że autor 
zbyt pobłażliwie ustosunkowuje 
się do obiegowych w polskim 
piśmiennictwie naukowym o cha 
rakterze marksistowskim i nie-

marksisłowskim ujęć takich pro­
blemów, jak: określenie osobli­
wości etyki w stosunku do in­
nych zjawisk życia społecznego, 
ustalenie stosunku etyki do teo­
rii procesu społecznego i nauk 
empirycznych, rozumienie ideolo 
gii, jej stosunku do nauki, okre­
ślenie relacji występujących mię 
dzy normami a zdaniami deskryp 
ływnymi. Zarzuty te odnoszą się 
przede wszystkim do „Wstępu” 
pracy, w którym autor zamierza 
określić swoje założenia teore­
tyczne i ustalić, poprzez jedno­
razowe akty definicyjne, sens u- 
żywanych w książce kategorii 
teoretycznych.

Na szczęście dla czytelników, 
w swojej praktyce badawczej, u- 
jawniającej się w dalszych par­
tiach książki, autor odwołuje się 
do założeń teoretycznych o wie 
le płodniejszych i wartościow­
szych naukowo niż założenia o- 
łwarcie sformułowane we wstę­
pie. Aczkolwiek analizę myśli 
społecznej i estetycznej Edwar­
da Abramowskiego dokonuje R. 
Jezierski z pozycji materializmu 
historycznego znaleźć można w 
jego książce partie, które roz­
strzygają jednoznacznie bardzo 
kontrowersyjne i ważne zagad­
nienie dające się wyrazić pyta­
niem: czy rzeczywiście etyka 
młodego Marksa, zawarła w „Rę 
kopisach ekonomiczno-filozoficz 
nych” ( a zwłaszcza w interpre­
tacji dokonanej u nas przez prof. 
M. Friłzhanda) jest etyką mate­
rializmu historycznego? W jakim 
stopniu zakłada ona natomiast 
przesłanki i konsekwencje filozo 
ficzne właściwe idealizmowi?

Z największym zainteresowa­
niem prZteczytałem ostatni roz­
dział pracy R. Jezierskiego po­
święcony genezie i funkcji poglą 
dów etycznych Edwarda Abra­
mowskiego. Dochodzi w nim do 
generalnej i świetnie przeprowa 
dzonej konfrontacji struktury łeo 
retyczno-meiodologicznej Abra­
mowskiego z materializmem hi­
storycznym. W wyniku tej kon­
frontacji autor wyraża przeświad 
czenie, że Abramowskiego nie 
sposób włączyć do zastępu my­
ślicieli marksistowskich, aczkol­
wiek nie ukrywa wpływu myśli

Marksa na osobowość inłelekłual 
ną bohatera swojej książki.

Posługując się umiejętnie kar­
dynalną i trudną dyrektywą hi- 
słoryzmu małerialisłycznego o 
klasowym uwarunkowaniu i sen­
sie wszelkiego poznania humani 
stycznego, Romuald Jezierski sta 
ra się uwolnić równocześnie tę 
dyrektywę od uproszczeń i de­
formacji. Temu celowi służy roz­
patrywanie klasowej natury ideo 
logii Abramowskiego w aspek­
cie genetycznym, strukturalnym i 
funkcjonalnym. Biorąc pod uwa­
gę ten ostatni aspekt, pasuje au 
tor Abramowskiego na ideologa 
burżuazji. Niestety, nie przytacza 
na poparcie swego stanowiska 
dostatecznie przekonywujących 
argumentów. Styl myślenia Ed­
warda Abramowskiego wykazu­
je — jak mi się wydaje uderza 
jącą zbieżność ze strukturą teo­
retyczną właściwą przedstawicie 
lom drobnomieszczaństwa w hu 
manisłyce.

Klasycznymi przykładami nau­
kowej analizy ideologii drobno- 
mieszczańskiej są prace Marksa 
o Proudhonie, rozważania o eko 
nomisłach drobnomieszczańskich, 
zawarte w teoriach wartości do­
datkowej oraz liczne studia łeo 
retyczne Lenina wymierzone 
przeciw narodnikom. Gdyby au 
tor poświęcił więcej uwagi tym 
wzorowym analizom drobno- 
mieszczańskiej myśli, wówczas u- 
względniłby w swojej książce 
przypuszczenie, że Abramowski 
to „literacki przedstawiciel” 
(ZAarks) drobonomieszczańsłwa w 
historii polskiej myśli społecznej.

Książka R. Jezierskiego będąc 
poważnym dokonaniem badaw­
czym dodatnio wyróżnia się po 
za tym na tle naszego piśmien­
nictwa naukowego swoją szatą 
słowną. Wolna jest od pseudo­
naukowego żargonu, napisana zo 
stała nie tylko o polskim myśli­
cielu, lecz i doskonała polszczyz 
ną.

STANISŁAW 
KOZYR-KOWALSKI

I
*) Romuald Jezierski — „Poglą 

dy etyczne Edwarda Abramow­
skiego: „Studium struktury, gene 
zy i funkcji systemu etycznego”, 
Wydawnictwo Poznańskie, 1970, s. 
368, zł. 50. j ' “
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Pod tym zawołaniem „Kultura" rozpoczyna 
druk interesującego zbioru szkiców pióra 
Stefana i Andrzeja Bratkowskich. Ma 

to być próba przedstawienia strategii rozwo 
ju gospodarczego, wymagającej jednoczę 
n i a wszelkich sił zdolnych do rozwijania kra 
ju. Autorzy zapowiadają, że nie będą liczyli się 
z żadnymi obowiązującymi w naszej publi­
cystyce „fobiami”, z żadnymi „tabu", ina­
czej bowiem cel tej publikacji wydał się im 
nie do osiągnięcia.

„W którymś momencie — piszą autorzy — 
trzeba zacząć mówić sobie wszystko jasno i 
prosto, jeśli rzeczywiście od znajomości fak­
tów i wymiany poglądów zależy postęp”.

Gra o jutro
przez przedsiębiorstwa przemysłowe 
doświadczalnym (są to te ogniwa i 
niach, które podejmują się takich 
prac zleconych przez kontrahentów

zakładom 
na uczel- 

właśnie 
z zew-

nątrz) „problemów badawczych”, które ani z
problemami, ani z badaniami nie mają 
wspólnego! Za nieumiejętność rozwiązania 
kiego „problemu” można dostać dwóję na 
zaminie w czasie studiów, a nawet bodaj

nic 
ta- 
eg- 
czy

Gwoli prawdy trzeba powiedzieć, że 
łałnio — chociaż bez takich wstępnych 
klaracji — w publicystyce coraz więcej 
jawia się takich właśnie materiałów.

os- 
de- 
po- 
Tak

nie w technikum — ale właśnie fabryka, dys­
ponująca licznym personelem inżynierskim, 
traktuje rzecz jako zbyt dla siebie skompliko­
waną i zleca ją profesorom z wyższych u- 
czelni...

się czas, marnuje wysiłki, to przecież jedno­
cześnie młody człowiek, powiedzmy inży­
nier, który zetknie się z takimi praktykami, 
od razu może poczuć się niepotrzebny. A 
bez poczucia własnej przydatności nie ma 
pracy wydajnej i racjonalnej. Żeby temu 
przeciwdziałać nie trzeba niczego wielkie­
go: wystarczy dobra organizacja pracy, ta­
ka, która ułatwia wykorzystanie kwalifika­
cji pracownika, otwiera mu możliwości twór­
czej pracy.

Poziomo: 1. dyktator Hiszpa­
nii, 5. gra w karty, 8. niedo­
łężny starzec, 9. ojciec Zeusa, 
12. twarde łoże, 13. miasto po­
wiatowe w woj. poznańskim, 
14. rezygnacja z gry, 15. ter­
min matematyczny, 17. płyn z 
owoców, 19. inicjały pisarza 
radzieckiego, autora „Niezwy­
kłego lata”, 20. rzeka na Po­
jezierzu Mazurskim, 23. pier­
wiastek chemiczny, 24. fizyk i 
astronom francuski (1786-1853), 
27. rzeka na granicy ZSRR i 
Rumunii, 28. w kawiarni, 29. 
rasa koni, 30. mandaty, 31. uszko 
dzenie maszyny lub urządze­
nia.

Pionowo: 1. zdarzenie, zja­
wisko, 2. bożek miłości, 3. nie­
bezpieczny w Nilu, 4. organi­
zacja ekstermistów francu­

skich, przeciwników niepodle­
głości Algierii, 5. rzeka w In­
diach, 6. przedstawiciel klasy­
cyzmu, 7. radość z sukcesu, 10. 
hałas, 11. postać z książki „w 
pustyni i w puszczy”, 14. ła­
godzi ale nie leczy, 16. impre­
zy handlowe, 17. drewniane 
naczynie do mleka, 18. puma, 
21. nasze góry, 22. wyspa duń­
ska w cieśninie Mały Bełt, 25. 
wyspy w Indonezji, 26. w każ­
dym domu, 28. miasto w Al­
gierii,

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do 22 maja 1970 r. nadeślą 
na adres redakcji prawidłowe 
rozwiązania, rozlosujemy 3 bo 
ny książkowe po 50 zł. Przy 
adresie prosimy dopisać: krzy­
żówka dr 20.

np. w „Życiu Literackim" w ramach dysku­
sji „Nauka — praktyka — odpowiedzial­
ność” głos zabiera Tadeusz Robak, porusza­
jąc temat współzależności między przemys­
łem a nauką. Wiadomo, że prze­
mysł nie może już pracować sa­
modzielnie bez stałego oparcia o na­
ukę, instytuty badawcze itp. Czy zawsze 
jednak ta współpraca wygląda tak jak po­
winna? Nie. Żeby usunąć zło, trzeba jednak 
sobie zdać sprawę z tego, jak i co nie do­
maga w praktyce.

Oto druga co do liczby studentów uczel­
nia w kraju — krakowska Akademia Górni­
czo-Hutnicza w poprzednim roku akademic­
kim przekazała przemysłowi 561 różnego 
rodzaju prac naukowych. Po przeprowadze­
niu analizy otrzymano informacje jedynie ó 
58, co do pozostałych przemysł nie umiał 
odpowiedzieć. Podobnie jest w tamtejszej 
WSR. Autor wyciąga stąd wniosek, że zakłady 
pracy nie czuja się żywotnie zainteresowa­
ne rozwojem postępu technicznego, wdra­
żaniem nowych rozwiązań.

Dlaczego się tak dzieje?

Sądzicie oczywiście, że uczelnia odsyła takie 
problemy z oburzeniem, odwrotną pocztą? 
Otóż to jeszcze nie koniec historii! Uczelnia

REEGM
RASt

DAMY)

przyjmuje zlecenie, a jakże! Jeśli asystenci, 
tak źle uposażeni, że jeden po drugim ucieka­
ją do przemysłu, zarobią sobie w łatwy spo­
sób parę groszy — to przecież nie jest zbrod­
nia, tym bardziej że przy okazji można będzie 
wciągnąć do rejestru jeszcze jedną pozycję 
pod hasłem „więź nauki z przemysłem”... Dzię­
ki temu wszyscy są zadowoleni, zakład pra­
cy, bo zwolnił swoich pracowników od nużą­
cego wysiłku, uczelnia, bo znalazła łatwy, a 
dobrze płatny temat, zjednoczenie, bo w spra-

Nieraz się zdarza, że ludzie ż dyplomami 
wykonują dziesiątki funkcji administracyj­
nych, pomocniczych, z łatwa do przewidze­
nia szkodą dla swoich możliwości koncep­
cyjnych i organizacyjnych, wynikających z 
przygotowania fachowego. W efekcie stają 
się inżynierami tylko formalnie, według u- 
mowy o pracę, złożonej w dziale kadr, po­
dobnie jak i wielu naukowców, tak pięknie 
tytułowanych, wykonuje ogromne ilości dzia 
łań, do których nie potrzeba ani dyplomu, 
ani tytułu, ani talentu.

Można by więc zapytać jak powinna wo­
bec tego wyglądać owa więź nauki z prze­
mysłem. Autor tak odpowiada na to pytanie:

,Słyszałem opowieści prą wdziwe
przypominające streszczenie surrealistycznych 
opowieści: zakład pracy — pisze autor — ma 
pieniądze na badania, podlega naciskom, że­
by je prowadzić, więc badania zamawia — i 
na tym koniec. Znane są wypadki zlecania

Taka praktyka przynosi określone skutki 
społeczne. Nie dość, że niepotrzebnie traci
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wozdaniach z fabryki widzi teraz wiele 
zycji: „współpraca z politechniką”...

po­

Zwrócono niedawno uwagę, że w niektó- 
dych uczelnianych zakładach doświadczal­
nych, powtarzają się wciąż te same tematy! 
Czyli — co roku dokonuje się tych samych, 
naukowych odkryć, za społeczne pieniądze ko­
lejnych zakładów pracy... Jednym słowem: 
wszyscy udają, że pracują, że wykonują sto­
jące przed nimi zadania”.

„Więź nauki z przemysłem tylko wtedy 
funkcjonować będzie mogła istotnie, na rzecz 
postępu a nie okresowych sprawozdań, jeśli 
propozycje nauki i techniki kierowane ku róż­
nym dziedzinom gospodarki natrafią na grunt 
właściwie przygotowany. A to właśnie znaczy: 
przygotowany przez krytyczną myśl ludzką, 
której nigdy nie dosyć uzyskanych osiągnięć, 
która — wciąż głodna rozwiązań lepszych od 
dotychczasowych — nie umie traktować 'stanu 
aktualnego jako nienaruszalnego ideału, tylko 
dlatego, że wczoraj istniał, dziś funkcjonuje 
i że nasza jest w jego tworzeniu cegiełka. 
Myśl krytyczna wobec otoczenia, a więc i wo­
bec siebie”.

Myślę, że takich właśnie „fobii" i „tabu" 
należałoby się co prędzej pozbyć. Nie tyl­
ko w tej dziedzinie.

LEKTOR

Rozwiązanie krzyżówki nr 19

Poziomo: rekin, mamut, osada, baran, Raksa, Aram, rama, ta­
boret, Rut, Katon, bak, monopol, Omar, moda, Farad, talar, Era- 
to, tukan, kopia.

Pionowo: Rabat, korab, non, maraton, Adam, Makar, toast, 
araba, Amor, retor, ramadan, uroda, noma, bufet, korek, po­
lip, larwa, mara, tok.

Bony książkowe po 50 zł wylosowali:
J. Michał Łukaszyk — Poznań ul. Kolejowa 5a m 20
2. Wanda Stelmachowska — Puszczykowo k. Poznania, ul. Pod­

leśna 8
3. J. Markowska — Poznań, ul. Wolsztyńska 13 m 4. 

Nagrody wysyłamy pocztą.

—---------------------------------------------- ,



Przetargi Pracownicy poszukiwani

Coraz więcej poznańskich szkól posiada już własne sztan­
dary. Fundatorami ich są przede wszystkim komitety rodzi­
cielskie lub opiekuńcze.

V Ponad 8 000 osób zwiedzi-

Poznańskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych 
w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45/49 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na budowę budynku ma-

ło do tej pory atrakcyjną wysta słowej 
we pn. „Hallstatt" w Muzeum* 'Y p • . ” . " l om stu

ąazynowo - biurowego w Poznaniu przy ul. Przemy­
45,49 oraz rozbiórkę baraku.

przetargu mogą bra udział przedsiębiorstwa'

Natomiast do ufundowania 
sztandaru, który otrzymało 
wczoraj VIII Liceum Ogólno­
kształcące im. A. Mickiewicza 
przy ul. Głogowskiej przyczy­
nili się sami uczniowie. Ich 
dobrowolne składki oraz po-

Spotkanie na UAM
Komisja Akademicka 

i RO ZSP urządzają w
ZW TPPR 
poniedzia-

łck, 18 bm. o godz. 16, w małej 
auli UAM spotkanie z b. praesw- 
niczką sekretariatu W. Lenina — 
A. Skupieńską. Była ona także 
członkiem Moskiewskiej Rady De 
legatów Robotniczych, Chłopskich 
i Żołnierskich w latach 1918—1920.

(na)

Przegląd filmów 
czeskich

Klub „Od nowa” wraz z Ośrod­
kiem Kultury Czeskiej organizują 
W maju przegląd filmów czeskich 
dotychczas nie wyświetlanych w 
Polsce. I tak 18 bm. bywalcy klu­
bu będą mieli możność obejrzeć 
nowelę kryminalną w konwencji 
komediowej pt. „Zbrodnia w żeń­
skiej szkole”, 25 bm. film H. Bo- 
czana „Nikt się śmiać nie będzie”, 
który zdobył Grand Prix 16 MFF 
w Mannheim. Nowelowy film J. 
Nemeca pt. „Męczennicy miłości” 
wyświetlony zostanie 27 bm.

INFORMUJEMY
Na 25 koncert z cyklu „Uśmiech 

za uśmiech” zaprasza Pałac Kultu 
ry w poniedziałek, 18 bm. o godz. 
18 do Sali Wielkiej. Wystąpi orkie 
stra PK oraz soliści.

„Walt Disney jako popularyza­
tor przyrody” to tytuł prelekcji 
mg-. Renaty Szudrowicz 18 bm. o 
rodź. 18 na zebraniu członków Pol 
r-kiego Towarzystwa Przyrodni­
ków im. Kopernika w sali kino­
wej ZOO.

Bilety do Teatru Polskiego na 23 
1-m. o godz. 19 wydaje członkom 
7jednoczony Związek Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów przy ul. 
Młyńskiej 5 — 18 i 19 bm. od g. 9.

Na koncert z okazji Dni Oświa-
Książki i Prasy zaprasza

siaj, 17 bm.
dzi-

o godz. 12 Komisja
Koordynacyjna Prezydium drn 
Wilda. Koncert odbędzie się przed 
klubem przy ul. Cedrowej 12.

W ramach imprez z cyklu 
samo południe” w Klubie „Od 
wa” wystąpi dzisiaj, 17 bm.

„W 
no-
M.

Gołębiowski z programem kaba­
retowym. Początek wyjątkowo o 
godz. 20.

Miejskie Przedsiębiorstwo Ener­
getyki Cieplnej w Poznaniu zawia 
oamia odbiorców ciepłej wody 
użytkowej Osiedli: Piastowskiego 
i Wielkiego Października o wstrzy 
maniu dostawy ciepłej wody użyt 
kowej w dniach od 18 maja godz. 
6—-21 maja godz. 20.

Przerwa spowodowana jest ko­
niecznością przeprowadzenia re­
wizji wymienników ciepła w Elek 
trociepłowni Poznań - Garbary.

S Praca > Nauka
Potrzebny zaraz czelad­
nik i uczeń piekarski. Po 
znań, Szamarzewskiego 11
m. 27153g
lele 
oraz uczeń

elektromechanik
potrzebni.

Warsztat, Luboń 3, Czer- 
wonej Armii 67. 26039g
Fryzjerka potrzebna za­
raz. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
?6095g.
Ucznia galwanizacyjnego, 
przyjmę. Niklownia Po­
znań, Mickiewicza 15, 

26097g
Hięliźniarka samodzielna, 
nil nie potrzebna. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun- 
waldzka 19 dla 27114g.

moc finansowa Komitetu Opie 
kuńezegó — Przedsiębiorstwa 
Robót Kolej owych nr 10 umoż 
liwiła zakup sztandaru. Wrę­
czenie jego w obecności m. in. 
gospodarzy Grunwaldu i przed 
stawicieli Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego odby 
ło się w dniu patrona Liceum.

Również wczoraj wildecka 
Szkoła Podstawowa nr 28 im. 
E. Orzeszkowej przy ul. Prą- 
dzyńskiego otrzymała sztan , 
dar. Fundatorem jego jest Kra 
jowa Spółdzielnia Komunika­
cyjna, która od 10 lat opiekuje 
się tą szkołą. Pomoc finanso­
wą okazał też 
dzicielski.

Uroczystość 
sztandaru, która

komitet ro-

przekazania 
zgromadziła

m. in. przedstawicieli władz 
dzielnicy, zakończył montaż 
słowno-muzyczny pod hasłem: 
„Kochamy ciebie, ziemio oj­
czysta”, w wykonaniu ucz­
niów szkoły, (a)

Niedzielne koncerty
Z cyklu imprez „Zakłady pracy 

swoim pracownikom, mieszkań­
com dzielnicy i miasta” dzisiaj, 17 
bm. o godz. 16, w muszli Parku 
Kasprzaka odbędzie się kolejny 
uroczysty koncert przygotowany 
prze?. Towarzystwo Muzyczne im. 
Henryka Wieniawskiego. W kon­
cercie udział wezmą znani i łu­
biani soliści oraz aktorzy scen poz 
nańskich. Organizatorami imprezy 
są: Prezydium DRN Grunwald i 
Spółdzielnia Inwalidów Ochrony 
Mienia i. Usług Różnych.

W ramach obchodów Dni Oświa 
ty, Książki i Prasy, również dzi­
siaj o godz. 11 odbędzie się na 
dziedzińcu Pałacu Kultury festyn 
pt. „Książka uczy i bawi”. Bogaty 
program imprezy, m. in.: konkurs
na kostium korowód postaci
książkowych, występ zespołów Pa 
łacu Kultury i kiermasz, zachęcą 
na pewno młodzież szkolną do licz 
nego udziału. W przypadku niepo­
gody impreza odbędzie się w sa­
lach Pałacu.

Kolejną niedzielną imprezą, któ 
ra odbędzie się także na dziedzin 
cu Pałacu Kultury (o godz. 16) bę­
dzie estradowy koncert w wykona 
niu członków Studenckiego Teatru 
„Nurt”, (pow.)

. • _ •’ . I państwowe, spółdzielnie oraz prywatne.
Archeologicznym. Z uwagi za- Oferty wraz z kosztorysem należy składać w zam- 
tem na olbrzymie zainteresowa-1 k-iiętych kopertach, w terminie 7 dni, licząc od 
nie, zwłaszcza młodzieży szkol-j ogłoszenia w prasie. ... ,

. ' j. • . j Komisyjne otwarcie ofert nastąpi następnego dnia
nej, postanowiono przed uzycJpO upływie terminu składania ofert o godz. 8 w biu- 
lermin trwania tej wysiewy dobrze Poznańskiego Przedsiębiorstwa Surowców Wtór- 
czwartku, 21 bm. Lnych w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45/49.

M ; Cirwoc-rwnlcn f Informacji dotyczących wykonania w/w robót moż-Do Kiekrza 1 Sfrzeszynka. no otrzymać w Dziale Gł. Mechanika i Inwestycji 
można od dzisiaj jeździć w nie-. pusty w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45/49, pokój 4, 
dzielę i święta specjalnymi auto i budynek „A”.

-„.„Lic « Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, jakbusami A.PK. Jak zwyk e j z J również unieważnienia przetargu bez podania orzy- 
dżaja one z ul. Przybyszewskie j < zvn. K3388
qo, nar. ul. Dąbrowskiego. * —---- '

Ł . *. । . • {Nową marynarkę zamszo-
V W remoncie znajduje s-ię; wą męską, ciemny brąz,

działająca na poznańskiej Pocz-prędnia figura 
cie „zegarynka", podająca dokła / 
dny czas. Na okres remontu U-J -------------------
„,d T.W«,6w Miejscowych
pewnif jednak abonentom z roz i garnitur czarny, kurtkę 
nania korzystanie z usług podob (skórzaną, ubranko komu 
nego urządzenia z Bydgoszczy. tr^ydr^yio"J z _> / twą, stycznik, walce. Try-

i,bunalska 57 (narożnik

Fprze-

Młode bezdzietne małżeń­
stwo. członkowie spół-

średnia figura — Fprze- I dzielni, poszukuje pokoju 
dam. Kolejowa 46 m. 21. 1 lub mieszkania. Opłata z

26io3g góry. Oferty ,,Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26283g

U ■ . ■ । s Marszałkowskiej). 26164gHczrccrskl rojd «Sprzedam MZ ES/L prze 
, ... ... . fbieg 10 tys. km. Wołyń-600 harcerzy wielkopolskich 13. 26i83g

rozpoczęło wczoraj , półtora-1 Sprzedani st6ł w{br^jl 
dniowy rajd szlakami Wielko-;ny, pompę wirnikową z

Starsza pani, poszukuje 
pokoju w dzielnicy Jeży­
ce (może zaopiekować Fię 
dziećm’). oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
26123g.
Mieszkanie dwupokojowe 
z kuchnią, lub pokój z 
kuchnią oraz ogród w O-
polu zamienię na po-

silnikiem, skrzynkę liczni 
kowa oraz szopę 20 m* 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 26202g.
Spizedam młodą wysoko- 
eielną krowę, zdrową. Ma 
tysiak. Poznań, ul. Staro-

polskiego Parku Narodowego 
(meta w Jeziorach). Organiza­
torami tej imprezy (wchodzą­
cej w skład obchodów roczni­
cy leninowskiej, 25-lecia zwy­
cięstwa nad faszyzmem oraz 
powrotu Polski na jej ziemie 
zachodnie i północne) są: Wiel 
kopolska Komenda Chorągwi 
ZHP, Okręgowa Komisja Mło­
dzieżowa PTTK oraz Wydział 
Prewencji i Ruchu Drogowego 
KW MO. Wśród uczestników 
rajdu najliczniejszą grupę sta 
nowią przedstawiciele drużyn 
o specjalnościach: turystycznej 
i MSR. Wczoraj wieczorem w 
Jarosławcu zorganizowano og­
nisko, na którego program zło 
żyły się fragmenty wieczornic 
przygotowanych dla uczczenia 
100 rocznicy urodzin Lenina. 
Młodsi uczestnicy rajdu wyru­
szą dziś rano na trasy 1- 
dniowe. Dla wszystkich przy­
gotowano atrakcyjne konkur­
sy, sprawdzające ich wiedzę, . _ , . ,
polityczną 1 umiejętności har-l,a warszawę. Oferty „Pra 
cerskie, m. in. np. marsz na|sa”. Grunwaldzka 19 dla

dobne w Poznaniu. Wia­
domość: Poznań, telefon 
686-23. 26I30g
Zamienię komfortowe

łęcka 184. 26209g
Garaż składany sprzedam. 
Giertuga, ul. Gorczyńska 
27 m 1. 26225g
Sprzedam ziemniaki sa­
dzeniaki. Beszterda, Sa­
dy. pow. Poznań. *6297g

Samochody
Sprzedam Syrenę 103, w 
idealnym stanie. Poznań, 
Głogowska 74 m. 4.

mieszkanie pokój z kuch­
nią, ze wszystkimi wygo 
darni, I ptr., z telefonem 
— na podobne większe, 
warunki do uzgodnienia. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 26147g.
Poszukuję pokoju jedno­
osobowego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26151 g.
Młode małż.eństwo, człon­
kowie spółdzielni miesz­
kaniowej, poszukuje po­
koju. Płatne rok z góry. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 26041g.

25971g

Sprzedam Warszawę Com 
bi, po małym przebiegu, 
cena 150 tys. zł. Oferty — 
. Prasa”, Grunwaldzka 19 
r”a 26049g.

Pokoje i garaże (Grun­
wald), do wydzierżawie­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 26163g.
4-pokojowe samodzielne z
łazienką zamienię na

Moskwicz 412 nowy,
gv/arancja, zamienię na 
Fiata 125. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
"f059g.

ładne jednopokojowe z ła 
zienką. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
26178g.
2 samotne panie wynajmą 
2 pokoje z kuchnią, kom­
fort. Płatne rok z góry 
(członkinie spółdzielni). 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 26208g.

tzw. „ślepą mapę”. Najlepsze
drużyny wezmą w
udział w Ogólnopolskim Raj-

czerwcu a Moskwicz 403, stan dobry 
— • _ sprzedam. Informacja —

dzie Leninowskim z metą w 
Poroninie, (wch.) '

tel. 672-857, Od 17—20.
26118g

Kupię pokój wyłączony 
dla starszej pani. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26227g.

Przedsiębiorstwo Sprzętowo - Transportowe Budow­
nictwa Rolniczego — Ośrodek Wypoczynkowy •— 
Mielno, pow. Koszalin — zatrudni na okres od 15. V. 
— 30. IX. 70 r.

— KUCHMISTRZA
do prowadzenia kuchni na 250 osób.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zaplecza PSTBR -— 

Poznań, ul. Bałtycka 10 — tel. 730-21.K3420
Poznańska Składnica Zaopatrzenia Przemysłu Odzie­
żowego — zatrudni natychmiast:

— KIEROWNIKA DZIAŁU HANDLOWEGO,
— ST. MAGAZYNIERA z odpowiedz, mater.

Wymagane wykształcenie średnie + praktyka.
— DOZORCÓW.
Wynagrodzenie według układu zbiorowego w prze­

myśle lekkim. .
Zgłoszenia osobiste przyjmuje i informacji udziela 

komórka d/s osobowych Poznań, ul. Jackowskiego 31, 
IV piętro. K3475
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych w 
Poznaniu — zatrudni zaraz do stałej pracy: 

— TYNKARZY — MURARZY 
— BLACHARZY — DEKARZY 
— LASTRIKARZY 
— PŁYTKARZY.

Wynagrodzenie akordowe z 
U7P, w Budownictwie.

Przedsiębiorstwo przyjmie i 
dach na wstępny staż pracy 
wedowych.

Dla zamiejscowych płacimy
Zgłoszenia przyjmuje Dział 

Poznań, ul. Strzelecka 2/6 —

możliwością premii wg

również w tych zawo- 
absolwentów szkół za-

■pr* ■zł ją lut0
Zatrudnienia 1 Płacy, 

VI piętro, pokój 626.
K3485

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział X To­
warowo - Spedycyjny w Poznaniu, ul. Towarowa 
39,-4? — podaj e do wiadomości, że od dnia 15 maja 
1970 r. _ PRZYJMUJE ZAPISY do prac doraźnych 
na terenie Międzynarodowych Targów Poznańskich.

Zarejestrowanie nie jest jednoznaczne z zagwaran­
towaniem stałej codziennej pracy na MTP.

Zgłaszający jest zobowiązany przedłożyć dowód 
osobisty oraz zgodę swego przedsiębiorstwa na pod­
jecie pracy dorywczej.

Zgłoszenia do dnia 20 maja br. przyjmuje się w 
Sekcji Kadr i Szkolenia Zawodowego Oddziału X 
PKS przy ul. Towarowej 39/43, w godzinach od 7 
do 13.

Od dnia 21 maja br. rejestrację będzie prowadziło 
Biuro Punktu Dyspozycyjnego PKS na MTP (kasa 
biletowa przy ul. Śniadeckich), w godzinach od 7 
do 18.

Pracownicy doraźni otrzymują wynagrodzenie w
wysokości 10,— zł na godzinę. K3452
Zakłady Rowerowe „Romet” Poznań, ul. Serbska — 
przyjmą do pracy następujących pracowników: 
— KIEROWNIKA DZIAŁU INWESTYCJI

Wymagane wykształcenie średnie plus praktyka. 
Wynagrodzenie do uzgodnienia.

— KIEROWNIKA DZIAŁU KSIĘGOWOŚCI FINAN­
SOWEJ.
Wymagane wykształcenie średnie plus praktyka. 
Wynagrodzenie do uzgodnienia.

— KIEROWNIKA WYDZIAŁOWEJ KONTROLI 
TECHNICZNEJ.
Wymagane wykształcenie średnie techniczne plus 
praktyka.
Wynagrodzenie do uzgodnienia.

— MISTRZA ZMIANOWEGO.
Wymagane wykształcenie średnie techniczne plus 
praktyka w zakresie obróbki cieplnej.
Wynagrodzenie do uzgodnienia.

— KIEROWNIKA GRUPY ROBÓT BUDOWLANYCH. 
Wymagane wykształcenie średnie plus uprawnie­
nia budowlane.
Wynagrodzenie do uzgodnienia.

— MURARZY, BETONIARZY, ROBOTNIKÓW BU­
DOWLANYCH.

Zapraszamy na kiermasz!
Poniżej zamieszczamy kupon uprawniający do udziału w 

specjalnej loterii na kiermaszu Domu Książki i „Głosu”. Na­
grody stanowią 3 puchary szklane i 3 egzemplarze Małej En 
cyklopedii. Wypełniony kupon należy oddać w którymkol­
wiek stoisku przy zakupie książek na kiermaszu.

KUPON UPRAWNIAJĄCY DO UDZIAŁU W LOSOWA­
NIU PREMII SPECJALNEJ

Imię i nazwisko

\dres .

Przyjmę blacharza budów 
lanego. Rynek Łazarski 2
m. 7. 26226g
Ucznia przyjmę. Stolar­
nia, ul. Kolejowa 47.

26092g

Gosposia samodzielna — 
potrzebna. Oferty „Pra-

Przyjmę do lekkich prac 
w niedużym ogrodzie — 
mężczyznę — kobietę, mo 
że być emeryt. Warunki 
dobre. Utrzymanie ewen­
tualnie pokój na miejscu, 
2 km od Poznania (Flewi- 
ska). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26879g

Pudle szczenięta rodowo­
dowe, średnie, czarne — 
sprzedam. Zeylanda 3 m. 
4. 2593 !g
Sprzedam — rodowodowe 
szczenięta, owczarki nie 
rrieckie. Jarochowskiego 
47a. 26746g

sa
!67f9g.

Grunwaldzka 19 dla

Czeladnik lakierniczy — 
potrzebny do lakierni sa­
mochodów — Welber, Po 
znań - Jeżyce, ul. Szcze- 
panowskiego 12. 261068

Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7a.

I5311g

KupnoSprzedaż

Syrenę 103, stan idealny, 
surzedam. Rutkowskiego 
45a m. 9. 26132g

Dwóch młodszych pracu­
jących poszukuje pokoju, 
najchętniej śródmieście. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 26231g.

Wynagrodzenie akordowe według stawek 
wiązujących w budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Osobowy i Szkolenia Zakładu, tel. 572-76.

obo-

Dział
K3454

Kierowca z I kat. przyj­
mie posadę na taksówce. 
Oferty „Prasa” — Grun- 
waldzka 19 dla 26142g.

Kupię opony 350 lub 
460X10. Szczęsna 2, lei.
450-15._______________
Pierścionek z brylantem 
oraz złotą bransoletkę — 
kuplę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26166"

Sprzedam szafę elektrycz 
nq ogrzewczą, do wypa­
lania emalii piecowej — 
pojemność 3 m’. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla ?6057g.
Garaż samochodowy z 
płyt cementowych zbro­
jonych (wymiary typowe) 
— sprzedam. Poznań. Do­
jazd 6 m. 31, od godz. 
16 -19. 260918

Przejmę ucznia mechani­
ki pojazdowej. Mylna 32. 

26146g

14 maja 1970 r. zmarł nagle

JOACHIM KACZMAREK 
pracownik WZGS „SCh” Zakład Obrotu 

Artykułami do Produkcji Rolnej w Poznaniu. 
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika oraz dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się 18 maja br. o godz. 13.40 

na cmentarzu na Junikowie.
Wyrazy szczerego żalu oraz głębokiego współ­

czucia Rodzinie Zmarłego składają:
Dyrekcja, Rada Oddziałowa, 

koleżanki i koledzy.
K3549

Dnia 16 maja 1970 r. zmarła nagle w wieku 58 
lat nasza najukochańsza matka, siostra i babcia

ZOFIA ANDRZEJEWSKA
z domu KSON

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm.
godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, synowie, synowa, wnuki, siostra 

i bracia.
Poznań, ul. Goleszowska 42. 27242g

Poznań. Grunwaldzka 19
Zg trpeą i terminowy druk

Kupię rury, średnica 120 
mm około 100 m. Wiado­
mość: tel. 452-43. 26191g

Sprzedam okazyjnie CZ 
Jawę 175. Poznań, Trau-
gutta 33. 26167g

JU Dnia 16 maja 1970 r. zmarła, opatrzona Sa- 
’ kramentami św., po długiej 1 ciężkiej cho­

robie, moja ukochana żona, nasza najdroższa 
mamusia, babunia, teściowa, siostra, szwagier­
ka i ciocia

ANTONINA POZNANIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 

bm. o godz. 15.30 na cmentarzu w Żabikowie.
W smutku jjogrążona

Luboń, ul. Waryńskiego 2 m. 2. »7233g

+ Dnia 15 maja 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat T7, nasza 

kochana siostra, szwagierka i ciocia

WIKTORIA SNIERZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 

bm. o godz. 14.50 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
siostrzenica z rodzina

Poznań. Dzierżyńskiego 30 m. 8. 272068

Syrenę 102, stan idealny, 
sprzedam. Fr. Szymański, 
Śrem, pl. 20 Października, 
Zakład Fryzjerski.

!6145g

II Nieruchomości
Domki, domy, parcele, 
ogrodnictwa — najkorzy
stnlej poleca Krawiec, PcSamochód Wartburg 1000 

— sprzedam, w idealnym [ --------------- --- .: ,
stanie. Oglądać: Parking 
orzy ul. Dąbrowskiego 58.
tel. 449-86. 261548
Wartburga 353. produkcją 
1968. sprzedam. Poznań, 
Allxińska 209 (działki).

»6339g
Sprzedam Trabanta 600 — 
bardzo dobry stan. Po­
znań, Matejki 40 m. 13. po 
niedzialek po czternastej.

27168g
Sprzedam nową Warsza­
wę pórnozaworową. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 27198g.
Warszawę 224 nową, ko­
rzystnie sprzedam. Infor­
macje: Poznań, Polna 6 —
warsztat. 25393g

26635g
Sprzedam działkę budow­
laną w Puszczykówku 715 
m*. oparkanioną, blisko 
la.su, obowiązuje zabudo­
wa parterowa. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26160g.
Sprzedam działki budow­
lane w Ostrowie Wlkp.. 
przy ul. Krotoszyńskiej. 
Za-harzew, pow. Ostrów
Wlkp., 
27.

ul. Krotoszyńska 
25992g

Ziemię przy granicy Po­
znania (komunikacja

H Lokale
Małżeństwo średnim
wieku nie z Poznania — 
poszukuje pokoju. Od­
płatność z góry za rok. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 25958g.

MPK), sprzedam lub za­
mienię na nowy samo­
chód. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 260898
Puszczykówko! Domek 2- 
pokojowy, ogrodem — 
sprzedam lub zamienię na 
nowy samochód. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26090g.
Sprzedam działkę budow­
lana w Wągrowcu. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 26131g.

Kunię parcelę do 100C m! 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
?5997g.

Sprzedam działkę uzbro­
joną 425 mł, pod dom jed 
norcdzinny. Poznań - Wi­
nogrady, Żytnia 18.

26139g

Do motocykli — samocho 
dów: szczotki do prądnic, 
rozruszników oraz odku­
rzaczy i innych silników. 
Zamiejscowym pocztą. —
Firma „Eles” 
Szkolna 3.

Poznań, 
26143g

Sprzedam działkę budow­
lana z ogrodem we Wrześ 
ni. Tomaszewska, Wrześ­
nia, Konopnickiej 7 m. *. 

26150g

Maszynki do podnoszenia 
oczek, roczna gwarancja, 
igły automatyczne — po­
leca: Mechanika Precyzyj 
na Poznań, 27 Grudnia 5.

2428^8

Parcelę od właściciela 
k’.ipię. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 26165g
Sprzedam parcelę z pra­
wem budowy Poznaniu — 
Winogrady, Włodarska 23.

Do golarek szczotki gra­
fitowe najwyższej jakoś- ' 
ci — żywotność do ośmiu 
lat. Zamiejscowym pocz­
tą. Firma „Eles" — Po­
znań, Szkolna 3. 26144g

Wiadomość
in. 2, St.
godz. 15—17.

Wroniecka 13
Tomczyk, od 

26187g
Kupię domek, połowę 
bliźniaczego lub Jednoro­
dzinny gotowy, względnie 
częściowo do wykończe­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 262438.

Pracownia gorsetów i biu 
stonoszy, została przenie­
siona z Al. Marcinkow- 
skieso 16 — na ul. Chudo­
by 23 i poleca swoje us»u 
gi. 261858

Matrymonialne

Parcele budowlaną Nowa 
Wieś Poznańska — sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 263328

Kulturalna wdowa, nieza 
leżna. mieszkanie w Po­
znaniu, pozna kulturalne 
go wdowca, przyjaciela ży 
cia, lat 60—65. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
?5°94g.

IB Hóżnp

Zamienię pokój 21 m’ — 
(Grunwald), I ptr„ sło­
neczny, z wspólna kuch­
nia i łazienką, na taki 
sam z c. o., nie wyżej I 
ptr. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 261538.

S przed ani w Swarzędzu . 
działki budowlane, zadrze 
wionę, opłotowane o pow. 
2.oco m’, nadające się na 
ogrodnictwo. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 26137g.

Wykonuję grzejniki c. o. 
oraz słupki parkanowe — 
cena 28 zł. Poznań - Sta- 
rołęka, ul. Orląt 17. tel.
741-23. 242558

Panna lat 32, wzrost 1,67, 
wykształcona, dobrze sy­
tuowana. pozna szlachet­
nego kawalera. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
26099g.

Dnia 15 maja 1970 r. zmarł nagle nasz ojciec, 
teść i dziadek, śp.

BO

tDnia 15 maja 1970 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 67, nasza ukochana, nieodżałowa­
na, najlepsza i najtroskliwsza matka, babcia, 

siostra oraz teściowa, fcp.

HELENA JARZĘBOWSKA
Z nomu DOERNER

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18

JAN ZINKO
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 

bm. o godz. 17.30 na cmentarzu w Mosinie.
W głębokim żalu pogrążona

RODZINA
272378

bm. o godz. 11.30 z kaplicy 
czvnie.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Dzierżyńskiego

cmentarnej na Gór-

RODZINA
33 m. 9. »7212g

4. Dnia 15 maja 1970 r. zmarł w wieku lat 78. 
Y opatrzony Sakramentami św., najdroższy 
mąż. troskliwy i niezapomniany ojciec, dzia­
dek, pradziadek 1 teść, śp.

JAN STEFANIAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 19 bm. o go­
dzinie 14.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, synowie z rodzina

ooznań ‘Scznnłecklel ?a
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A. Dnia 16 maja 1970 r. zmarł w wieku 70 lat.
’ opatrzony Sakramentami św., nasz całym 

sercem ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek 
i brat, śp.

EDMUND PAWLAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm. 
o godz. 12.30 z domu żałoby.

Ciężko strapiona

Kiekrz. Kierska 49.
żona z rodzina

27231g

Dnia 15 maja 1970 r. zmarł w wieku lat 67, 
mój drogi mąż, nieodżałowany ojciec, teść 

i dziadek

JÓZEF MUSZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 

om. o godz. 16 na cmentarzu w Babikowie.
W smutku pogrążeni

żona, córki, synowie, zięciowie, synowa 
i wnuki

27??^

Nr 116 <8166)
GŁOS WIELKOPOLSKI 5

17/18 V 1970

la.su


Piłka nożna

Polska — NRD 1:1
W niedzielę XXIII Wyścig Po­

koju przekroczy granicę Polski. 
Start do V etapu nastąpi w Hra 
dec Kralove o godz. 11.30. Gra­
nicę przejadą kolarze około go­
dziny 12.30, a na mecie, miesz­
czącej się na Stadionie Olimpij­
skim we Wrocławiu, spodziewani 
są około godz. 15.45. Długość eta 
pu wynosi 181 km.

W poniedziałek w godzinach 
przedpołudniowych kolarze prze­
lecą samolotami z Wrocławia do 
Warszawy, gdzie rozegrany bę­
dzie VI etap. Jest to kryterium 
uliczne na dystansie 112 km. Tra­
sa biegnie ze Stadionu X-lecia, 
ulicami Pragi, z lotnymi finisza­
mi na tym samym stadionie. Ca 
ły etap składa się z czterech o- 
krążeń trasy. Start nastąpi o 
godz. 15.30, a zakończenie prze­
widziane jest około godz. 18.15.

Transmisja radiowa z trasy V 
etapu (niedziela) — godz. 13.30, 14, 
15, 15.30; z trasy VI etapu (ponie­
działek) godz. 16.05, 17.30, 18.05.

Transmisja telewizyjna z trasy 
V etapu (niedziela) godz. 15.20; z 
trasy VI etapu (poniedziałek) go­
dzina 15.15.

KT0H?
Godz. 10 Kolarskie drużynowe mi­

strzostwa okręgu poznańskiego. 
Start w Swarzędzu.

— Korespondencyjne zawody pły­
wackie dzieci. Pływalnia przy 
ul, Chwiałkowskiego.

Godz. 11 Warta Poznań — Polonia 
Gdańsk. Mecz piłki nożnej o mi 
strzostwo ligi terytorialnej. 
Boisko przy ul. Rolnej.

— 11 Lech Poznań — Grunwald 
Poznań. Mecz zapaśniczy w sty 
lu wolnym o mistrzostwo ligi te 
rytorialnej. Sala przy ul. Marce 
lińskiej.

Godz. 15 Posnania — Skra Warsza 
wa. Mecz o mistrzostwo I ligi 
rugby. Stadion na Winogra­
dach.

— Olimpia Poznań — Aufbau Mag 
deburg (NRD). Zawody lekko­
atletyczne na Golęcinie.

— Kolarskie mistrzostwa okręgu 
parami. Start w Swarzędzu.

Godz. 15.30 Otwarte zawody lekko 
atletyczne. Organizator POZLA. 
Boisko AZS przy ul. Pułaskiego.

Sport na prawym brzegu Warty 
leczy się ze słabości

T,ypową nutką wszelkich
spotkań i dyskusji o spor­
cie wielkopolskim jest ostat 

nio biadolenie. Spróbujemy jed­
nak szukać dróg wyjścia z im­
pasu. Samo narzekanie do nicze­
go bowiem nie prowadzi. Nieste­
ty, trudno doszukać się konkret­
nego planu, opartego o realne 
możliwości środowiska, nakreśla­
jącego jakieś zadania. Wiele tzw. 
planów stanowi zbiór nabożnych 
życzeń działaczy, którzy sami nie 
wierzą w ich realność.

Na tym tle wyróżnia się spo­
kojna lecz konsekwentna praca 
nad podnoszeniem poziomu spor­
tu kwalifikowanego, stworzeniem 
odpowiednich warunków do roz­
woju sportu w poznańskiej dziel 
nicy Nowe Miasto. Prawda, że 
jak na możliwości dzielnicy, 
wkład jej w aktualny dorobek 
sportu poznańskiego, uznać nale­
ży jeszcze za mizerny. Ale praw 
dą jest również, że działacze po­
trafili wyciągnąć z tego właści­
we wnioski i wytyczyć sobie za­
dania ambitne, świadczące o u- 
miejętności kompleksowego i per 
spektywicznego myślenia.

N3 Nowym Mieście są 3 kluby 
związkowe: Polonia, Przemysław 
i Stomil. Pierwszy kojarzy się z 
piłką nożną i rugby, drugi — z

Porażka
hokeistów Warty

W zaległym meczu o mistrzo­
stwo I ligi holłeja na trawie, ro­
zegranym w Poznaniu, przodownik 
tabeli, aktualny mistrz Polski War 
ta, uległ po wyrównanej grze swe 
mu lokalnemu przeciwnikowi Le­
chowi 1:2 (1:1). Prowadzenie dla 
Warty uzyskał Czajka, wyrównał 
Matuszewski, a zwycięską bram­
kę zdobył Kaczmarek. Pokonani 
wystąpili w osłabionym składzie.

W meczu o mistrzostw'© klasy A 
Lipno Stęszew zwyciężyło Lecha 
2:0. (x) 

piłką ręczną kobiet 1 piłką noż­
ną, a trzeci — z kolarstwem, ka­
jakarstwem i tenisem stołowym. 
Już samo wyliczenie pozwala 
stwierdzić, że kontynuują swoją 
działalność na wybranych spor­
tach wiodących. Każdy ma w pla 
nach założenie nowych sekcji, 
jednak, powstanie ich będzie ko­
ordynowane w ramach dzielnicy. 
Jednym z perspektywicznych 
sportów na Nowym Mieście jest 
lekka atletyka, gdyż dotychcza­
sowy układ, polegający na tym, 
że tam właśnie istnieje najsilniej 
szy w województwie szkolny klub 
lekkoatletyczny MKS Malta i nie 
ma przedłużenia tej dyscypliny w 
w klubach związkowych, nie mo 
że być utrzymywany.

Wieloletnia słabość sportu na 
prawym brzegu Warty w Pozna­
niu, wynikała m. in. z niedosta­
tecznej bazy materialnej. Para­
doks polegał na tym, że w naj­
bardziej uprzemysłowionej dziel­
nicy miasta na sport łożyły za­
ledwie trzy zakłady. Początkiem 
do stworzenia szerszej platformy 
była uchwała Komitetu Dzielni­
cowego PZPR z lutego 1966, któ­
ra stanowiła podstawę do objęcia 
patronatów nad klubami, dodatko 
wo przez niektóre inne zakłady. 
Eksperyment, w skromnym za­
kresie, zdał egzamin i Nowe Mia 
sto przechodzi do kolejnego eta­
pu. Takie kluby, jak Polonia i 
Przemysław, związane w zasadzie 
z „Pometem” i Fabryką Maszyn 
Żniwnych, otrzymały wyraźnie 
nakreślone tereny działania i roz 
szerzone grono patronów. Polonia 
będzie więc międzyzakładowym 
klubem dla północnej części dziel 
nicy; poszczególne fabryki, spół­
dzielnie i zakłady obejmują pa­
tronaty nad sekcjami a w przy­
padku piłki nożnej nawet nad po 
szczególnymi drużynami. Analo­
giczna sytuacja jest z Przemysła­
wem w południowej części dziel­
nicy.

Przemysław, będący aktualnie 
najprężniej pracującym klubem 
na Nowym Mieście ma jeszcze 
jedno trudne zadanie: jego roz­

wój musi być skorelowany z po­
wstającą wielką dzielnicą miesz­
kaniową Rataje. Ten fakt znalazł 
odbicie w planach pracy klubu i 
te potrzeby zostały uwzględnione 
w założeniach rozwoju obiektów 
sportowych, które służyć będą 
klubowi i mieszkańcom.

Nad aktualną sytuacją w spor 
cie oraz koncepcjami, bardzo słu 
sznymi w swych założeniach, 
szeroko dyskutowano ostatnio pod 
czas plenum Komitetu Dzielnico­
wego PZPR na Nowym Mieście. 
Uchwała włączająca do partycy­
powania w rozwój sportu, wszy­
stkie zakłady pracy dzielnicy, 
rozszerzająca tym samym grono 
działaczy związanych z kulturą 
fizyczną, nakreślającą zadania dla 
dzielnicowych organizacji sporto­
wych — zawiera również punkty 
dotyczące niezbędnych inwestycji 
w tym zakresie. Postulaty budo­
wy kompleksu sportowego w rejo 
nie Rataj, krytego basenu i hali 
sportowej, umożliwiającej rozgry­
wanie spotkań piłki ręcznej, przy 
widowni, mogą wydawać się nie 
co za śmiałe, jednak tylko w 
tym przypadku, gdy nie weźmie- 
my pod uwragę tego, że rocznie 
przybywa w tej dzielnicy liczba 
mieszkańców, równa małemu mia 
stu powiatowemu, że na Rata­
jach mieszkać będzie ponad 
150 000 ludzi, najczęściej młodych. 
W takim zestawieniu plany są 
nawet skromne; zabezpieczając je 
dynie podstawowe potrzeby, ’ 
gdyż aktualne urządzenia sporto-| 
we całej dzielnicy są nieliczne i ! 
należą do bardzo prymitywnych.

Plenum KD na Nowym Mieście, ! 
którego hasłem przewodnim był j 
fragment listu Sekretariatu KW j 
PZPR do egzekutyw, mówiący, że | 
„zaangażowanie członków partii i 
w ruchu sportowym, to ważne ! 
zadanie partyjne”, stanowiło do- | 
wód rozsądnego inspirowania, ak i 
ceptowania realnych koncepcji, I 
nadało sportowi w dzielnicy ran- i 
gę równą innym ważnym dzie- ■ 
dżinom życia społecznego.

BOGDAN DOHNKE *

Na stadionie Wisły w Krakowie 
rozegrany został międzypaństwo­
wy mecz piłkarski NRD — Polska. 
Zakończył się on wynikiem 1:1 
(1:1). Bramki zdobyli: dla NRD 
Vogel w 23 min. dla Polski Deyna 
w 20 min. Widzów ok. 35 tys. 
Sędziował Rumun Reinea.

Kolejna próba polskiej reprezen 
tacji piłkarskiej tym razem z 
twardo grającą, dobrze wyszko­
loną technicznie i świetnie przy­
gotowaną kondycyjnie drużyną 
NRD, znowu, podobnie jak w Bu­
dapeszcie i Poznaniu, nie wypad­
ła zbyt dobrze. Drużyna polska 
mimo że wystąpiła w swoim naj­
silniejszym zestawieniu, zagrała 
wyjątkowo słabo. Jedynie pierw­
sze 10 min. i... ostatnie 10 minut 
meczu stały pod znakiem prze­
wagi polskiego zespołu.

Po meczu Polski z NRD powie­
dzieli:

Trener drużyny polskiej, RY­
SZARD KONCEWICZ:
Zgodnie z moimi, przedmeczowy- 
mi przewidywaniami, drużyna 

III etap MWP

P. Wojtkowiak nadal 
na I miejscu

Wczoraj rozegrano w Poznaniu 
III etap Małego Wyścigu Pokoju, 
którego trasa przebiegała Al. Rey 
monta i ulicami: Chociszewskie­
go, Jarochowskiego i Wyspiań­
skiego. Wyścig obejmował 6 okrą­
żeń o łącznej długości 12,4 km. 
Najlepsze wyniki uzyskali kolej­
no: P. Wojtkowiak ze Starego 
Miasta — 23,35, J. Kaczmarczyk z 
Wildy — 23,40 i J. Rzepecki z No­
wego Miasta — 23,47.

Drużynowo etap wygrała Wilda 
przed Starym Miastem i Nowym 
Miastem. Indywidualnie po trzech 
etapach prowadzą: P. Wojtkowiak 
— 1,02,58, J. Kaczmarczyk — 1,03,16 
i Sowa (z Wildy) — 1,04,38.

W poniedziałek kolarze wystar­
tują o godz. U z Al. Małopolskiej 
do IV etapu, przy czym metą bę­
dzie Stadion Olimpii na Golęcinie.

(b)

NRD była dla nas wyjątkowo 
trudnym przeciwnikiem. Być mo­
że, że coś w rodzaju nadmiernego 
respektu przed takim właśnie 
„trudnym przeciwnikiem” nie po- | 
zwolił naszym piłkarzom na za­
prezentowanie wszystkich swoich 
walorów.

Trener drużyny NRD Gerg 
Buschner:

Moim zdaniem drużyna polska nie 
zagrała tak, jak tego ogólnie ocze­
kiwano. Wydaje się, że Polacy nie 
mogli sobie poradzić z naszą tak­
tyką wzmocnionej defensywy i 
atakowania z wypasów. W każ­
dym razie były okresy, kiedy tzw. 
„środek pola” był całkowicie opa­
nowany przez moich piłkarzy.

SĘDZIA NICOALI RAINEA:
Polacy nie wykorzystali dużej 

szansy, jaką stanowi własny teren 
i doping widowni, która jednak 
rzadko zachęcała swoich ulubień­
ców do energiczniejszej gry. (ob)

MISTRZOSTWA ŚWIATA 
W KOSZYKÓWCE

W Lubłanie rozpoczęły się w 
sobotę finały mistrzostw świata W 
koszykówce mężczyzn. W pierw­
szym meczu reprezentacja USA 
łatwo wygrała z CSRS 88:60 (39:24).

W drugim meczu Jugosławia po 
nieoczekiwanie zaciętej walce po­
konała Włochy 66:63 (28:24).

SUKCESY 
W. BASZANOWSKIEGO

W drugim dniu rozgrywanych 
w Elblągu Mistrzostw Polski w 
podnoszeniu ciężarów startujący 
w wadze średniej Waldemar Ba- 
szanowski ustanowił dwa krajowe 
rekordy: w rwaniu uzyskał 140 kg, 
a w trójboju 452,5 kg. W obu przy 
padkach poprawił on o 2,5 kg swe 
własne rekordowe wyniki usta­
nowione podczas mistrzostw świa­
ta w Berlinie w 1966 r.

Obok Waldemara Baszanowskie- 
go drugim jaśniejszym punktem 
w przedpołudniowych meczach był 
Zbigniew Kaczmarek, który wy­
walczył tytuł mistrzowski w wa­
dze lekkiej. Uzyskał on już po raz 
trzeci w tym roku bardzo dobry 
wynik 425 kg. (ob)

MAI 
17

Niedziela 
18 

Poniedziałek

Eryka

Zielone Sw.

Słońce: 3.55 . 19.44

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Hamlet”; NO­

WY — g. 19 „Elektra”; OPERA — 
g. 19 „Fra Diavolo”; OPERETKA 
— g. 19 „Hrabia Luxemburg”; 
MARCINEK — g. 11 i 17 „Siała ba 
ba mak”.

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne.

KINA
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10. 13, „Jak zdobyto dziki 
zachód” (USA 16 1.), g. 16. 19 „Al­
bum polski” (poi. 14 1.): APOLLO 
— niedz. g. 10. 12.30, 15.15, 18, 20.30 
i poniedz. g. 12.30 , 15.15, 18. 20.30 
„Pojedynek w słońcu” (USA 16 1.), 
poniedz. g. 10 — seans zamkn.; 
BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.15. 18. 
20.30 i poniedz. g. 15.15, 18, 20.30 
„Bitwa o Anglię” (ang, 14 1.); 
GONG — g. 10. 12, 16 „Ostatni 
świadek” (poi. 14 1.). g. 18, 20.15 
„Sekrety wiernych żon” (włoski 
18 1.); GRUNWALD — g. 12 „Kon­
cert misda’1 (bajka), g. 15. 17 „Win- 
netou i król nafty” (jug. 14 1.). g 
19.30 „Różowa pantera” (ang. 16 1.), 
poniedz. g. 17. 19.30 „Fantomas 
contra Scotland Yard” (franc. 14 
1.); GWIAZDA — g. 10.30. 13. 15.30 
„Strzał w ciemności” (ang. 14 1.). 
g. 18. 20 „Tylko umarły odpowie” 
(poi. 16 1.) poniedz. g. 10.30, 13. 
15.30, 18, 20.15 „Zycie złodzieja” 
(franc. 16 1.); KOSMOS — g. 11 
„Czarny mustang” (USA 11 1.). g. 
17 „Tajemniczy mnich” (radź. 14 
1.), g. 19.30 „Topkapi” (USA 16 1.); 
poniedz. g. 17 „Bunt” (jap. 16 1.), 
g. 19.30 SDKF „Fantom”; MALTA 
— g. 14.30 „Urodzinowy wieczór” 
(poi. 7 1.), g. 15.30 „Agent o dwóch 
twarzach” (franc. 14 1.). g. 18. 20 
„Cztery damy i as” (franc. 16 1.). 
poniedz. g. 16, 18. 20 „Przystanek 
autobusowy” (USA 14 1.): MINIA­
TURKA — g. 14 16 „Piotruś par­
tyzant” (jug. U 1.). g. 18. 20.15 „Mi 
łosne przygody Moll Flanders” 
(ang. 16 1.); poniedz. nieczynne: 
OLIMPIA — g. 11.15 bajka, „Nie­
widzialna ręka”, g. 12.30. 15 i po­
niedziałek g. 10. 12.30. 15. 17.30. ,20 
„Szczęśliwy Aleksander” (franc. 
14 1.): OSIEDLE — g. 17 „Wielki 
wąż Chingachgook” (NRD 11 1.). 
g. 19.30 „Lot kapitana Loya” (NRD 
16 1.). poniedz. g. 17. 19.30 „Brylan 
towa ręka” (radź. 14 1.): PANCER 
NTAK — g. 11.30 „Szalony koń’ 
(USA 11 1.). g. 17.30 i 20 „Dlaczego 
kłamały” (franc. 16 1.), poniedz^ 
nieczynne; PAŁACOWE — g. lą 
„Elza z afrykańskiego buszu’ 
fang. 7 1.). g. 17.30. 20 „Życie na 
opak” (16 1.) poniedz. nieczynne: 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30. 18. 20.15 
„Pancernik Potiomkin” (radź. 14 
1.), poniedz. nieczynne: RTALTO — 
g. 10. 12, 14. 16 — cz. I. g. 18. 
poniedz. g. 10. 13, 16.30. 19.30 — 
cz. II i III ..Jak rozpętałem H 
wojnę światową” (poi. 14 1.): RU- 
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SALKA (Swarzędz) — g. 15 „Polo­
wanie na goryla” (poi. 7 1.), g. 16, 
19.30 „Jak rozpętałem II wojnę 
światową” (poi. 14 1.), poniedz. 
nieczynne; SCALA — g. 14. 16 i 
poniedz. g. 16 „Miecz dla króla” 
(USA 7 1.). niedz. i poniedz. g. 18, 
20 „Znicz olimpijski” (poi. 14 1.); 
TĘCZA — g. 15. 17 „Szalony koń” 
(USA 11 I.), g. 19.30 „Zycie małżeń 
skie” (cz. II franc. 16 1.). ponie­
działek g. 17, 19.30 „Ostatnie polo­
wanie” (USA 14 1.); WARTA — g. 
10, 11, 12, 13 „Niespodzianka” (baf 
ka). g. 15, 17.30. 20 i poniedz. g. 10. 
12.30, 15. 17.30, 20 „Zawodowcy” 
(USA 14 1.); WCZASOWICZ (Pusz 
czykowo) g. 15 „Wspaniały Red” 
(USA 7 1.) g. 17, 19.15 „Kobieta 
wąż” (ang. 16 1.), poniedz. nieczyn 
ne; WILDA — g. 10, 12.30. 15, 
17.30, 20 i poniedz. g. 20 „Łowcy 
skalpów” (USA 16 1.), poniedz. g. 
10. 12.30, 15, 17.30 „Winnetou
wśród Sępów” (jug. 11 1.); WŁÓK­
NIARZ (Stęszew) — g. 18 i ponie­
działek g. 19 „Ciężkie czasy dla 
gangsterów” (franc. 16 1.); WRZOS 
(Luboń) — g. 16 „Wyzwanie dla 
Robin Hooda” (ang. 11 1.). g. 18 
„Jak rozpętałem II wojnę świato­
wą” cz. I (poi. 14 1.); WRZOS (Mo 
sina) — g. 15. 17 „Człowdek z Hong 
kongu” (franc. 14 1.). poniedz. nie 
czynne: FOTOPLASTIKON — g. 
12—20 „W drodze na Krym”.

MUZEA 1 WYSTAWY
Archeologiczne (Wodna 27) — 

Wystawa austriacka „Hallstatt” 
(do 17 V) - codziennie g. 10—18. 
niedz. i święta g. 10—14.

Historii m. Poznania (St. Rynek) 
— codziennie g. 10—15. śr. g. 12—18 
sob,. dni przedśw. i 17. V — nie­
czynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Zwycięstwo” — w 25 
rocznicę wyzwolenia Wielkopol­
ski — codziennie g. 10—18. niedz. 
i święta g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15. śr. 
g. 11—17, niedz. 1 święta g. 10—15.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15, śr. g. 11—17. 
niedz i święta g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — codziennie g. 9—16. środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 10—17. niedz. 
i święta g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g- 
10—15. śr. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g. 
10—15. śr. g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— codziennie g. 11—18. niedziele i 
święta g. 11—17.

Muzeum w Goluchowie — co­
dziennie g. 10—16. ,

Muzeum w Rogalinie'— g. 10—16
W poniedziałki wszystkie muzea 

z wyjątkiem Historii na. Poznania 
i^ieczynne.

Biblioteka E. Raczyńskiego (pl. 
Wolności 19) — „Lenin w sztuce 
słowa” — codziennie g. 10—19. 
środa i sobota — g. 10—14. niedz. 
i święta — nieczynna.

WOT^ (Stary Rynek 77) — „Zie­
mia Wolsztyńska” — g. 9—19. sob. 
g. 9—16. niedz. nieczynna (do 
31. V.).

Klub Handlowca „Merkury” (ni. 
Wolności 8) — Fotogramv Cz. Ro- 
mińskiego „Spacer po Leningra­
dzie” — codziennie g. 14—18, niedz. 
g. 17—21 (do 23. V).).

PTF (Paderewskiego 7) — „Ko­

lorowe impresje” Kazimierza 
Wendlanda — codziennie g. 10—19, 
niedz. i święta — g. 10—15 (do 
18. V).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa rysunków Olgi Pogór- 
skiej-Kąliszan — codziennie g. 
10—20. niedz. g 12—18.

Pałac Kultury (Salon Plastyki 
Filmowej) — Wystawa Plakatu Fil 
mowego Eryka Lipińskiego — 
godz. 10—18.

OYtURY
NIEDZIELA

Interna, neurologia — Szpital 
Kliniczny im. Święcickiego, ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 67-12-31.

Chirurgia urazowa, laryngologia 
— Szpital Miejski im. Raszei, ul. 
Mickiewicza 2. tel. 472-51.

Chirurgia ogólna bez urazów — 
Szpital Miejski im. Strusia, ul. 
Walki Młodych 7. tel. 511-11.

Okulistyka — Szpital Kliniczny 
im. Pawłowa, ul. Garbary 17, tel. 
510-21.

PONIEDZIAŁEK
Interna, chirurgia ogólna — Szpi 

tal Przyzakładowy HCP, ul. Dzier 
żyńskiego 194. tel. 312-21.

Chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Wojew. Szpital Dziecięcy, ul. Kry 
siewicza 7, tel. 536-21.

Okulistyka — Szpital Miejski im. 
Strusia, ul. Walki Młodych 7, tel. 
510-21.

Laryngologia, neurologia — Szpi 
tal Kliniczny im. Swięckiego, ul. 
Przybyszewskiego 49. tel. 67-12-31.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
Psychiatria — Klinika Psychia 

tryczna, ul. Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 3 
i Ugory 18 — całą dobę; dla po w. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu, 
tel. 09 — całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20), g. 15—23 niedz i świę­
ta — cała dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę; chi- 
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18. 
'tel. 623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz i święta g- 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16, tel 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Gar­
bary 61. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. telefon 710-82): Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-65). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog), czynny całą dobę. Po 
rady w zakresie prawa rodzinne­
go, alkoholizmu oraz chorób we­
nerycznych od g. 15.30 do 22.30.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Apteki: Armii Czerwonej 25 
(dyżur świąteczny i nocny), 
Główna 53. Ziębicka 16. Staro- 
łecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 243. tel. 67-24-14. 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki,

RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa­

la 1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 
17); 8.20 Samo życie; 8.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 9.05 Fala 56; 
9.15 Magazyn Wojskowy; 19. Dla 
dzieci w wieku orzedszk. ..Bajka 
o tęczy” słuch.; 10.20 Radioniedzie- 
la informuje i zaprasza; 10.30 Z 
naszych pól i wiosek — Melodie i 
piosenki ludowe; 11. Rozgłośnia 
Harcerska; 11.40 Omnibusem po 
Edisonii; 12.15 Wesoły autobus; 
13.15 Nowości Programu Hl-go; 
14.05 Radiowy Magazyn Przebo­
jów; 14.30 W Jezioranach — ode. 
525: 15.05 Śpiewa „Śląsk” i
..Mazowsze”; 16.05 Tygodn. prze­
gląd wydarzeń międzynar.; 16.20 
Teatr PR „Zaczarowane koło” 
słuch.; 17.45 „Do Studia SI — 
zaprasza Bogusław Klimczuk”; 18.05 
Konc. życzeń: 19.15 Przy muzyce 
o sporcie; 20.10 O czym mówią w 
święcie?; 20.30 Matysiakowie — 
ode. 716; 21. Muz. tan.: 21.30 Ze­
spół Dziewiątką — Balsam 41; 22. 
W tanecznym kręgu: 22.30 „Piosen­
ki od ręki”: 23.10 Inf. z Wyścigu 
Pokoju; 23.15 Do tańca zapraszają 
orkiestry; 0.10 Program nocny z 
Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9. 12.05. 
16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

Transmisja z trasy V etapu WP; 
g. 13.30 14. 15. 15.30.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8. Moskwa z melodią i 
piosenka — słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10. Wielko­
polska Niedziela: 12.30 Poranek 
symf. muzyki polskiej; 13.30 Mini 
— turniej pianistów: 13.55 Program 
z dywanikiem: 15. Dla dzieci — 
„Kozetta” słuch, wg Jragm. pow. 
„Nędznicy”: 15.47 Transkrvpcje 
Dolskich wiosenek w wvk. Pozn. 
Zesp.; 16 Kronika Dnia Dzisiejsze­
go — monografia Krotoszvna: 16.30 
Konc. Chopinowski — M. Rosińska; 
17.05 Warszawski Tygodnik Dźwię­
kowy; 17.30 Rewia piosenek; 18. 
Teatr Poezji — „Wierzby polskie”: 
18.45 Gra i śpiewa Zespół Ludowy 
PR w Warszawie pod dyr. J. Ko­
łaczkowskiego: 19.45 Polskie Skrzyd 
ła; 20, Wieczór literacko-muzyczny 
pt. „Drogą przez wieś”; 21.30 Tań­
czymy w świetle majowych 
gwiazd: 22.05 Ogólnoo. i nozn. wia- 
dom. sport.; 22.35 .Niedzielne spot­
kania z muzvka”. W nrogramie 
utworv E. Griega: 23.38 Jazz na 
dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30. 
8.30. 12.05. 17. 19. 22. 23.50

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
14.05 Przeboje na start; 14.30 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia: 14.45 4/4 — magazyn:
15.30 „Legenda o Królowej Poku” 
— baśń afrykańska: 15.50 Zwierze­
nia Prezentera: 16.15 Pięć bluesów: 
16.46 ..Oto mówi Walt Whitman” 
— and poetycka: 17. Perpetuum 
mobile — magazyn; 17.30 „Prom” 
— ode. 4 dow.: 17.40 M6i magneto, 
fon: 18. Ekspresem przez świat t 
18.05 Polonia śpiewa: 18.20 „Maciek 
pod nierzvną” — gadki ludowe: 
18.35 Kronika zespołu No-To-Co: 
19. „Niedzielne przedpołudnie” — 
słuch.* 19.30 Mini-max — czyli mi­
nimum słów, maksimum muzvki: 
20. Teatrzvk „Apokryf”: 20.20 Ge­
nezy osobliwe — „Muzyka na Pal­
mowa Niedziele czyli arcydzieło z 
obowiązku”: 20.50 Piosenkarski 
poradnik Hobbysty: 21.15 Poza 
„Monitorem” — mówi K. Malcu, 
żyński; 21.25 Melodie z autogra­
fem St Mikulskiego: 21.50 Opera 
— G. Rossiniego „Kopciuszek”: 
22.08 Śpiewa — Zsuzsa Kończ; 
22.20 Imieniny w kurorcie — rep.; 
22.35 Sercowe szlagiery; 23. Swoje 

ulubione wiersze recytuje I. Smia- 
łowski; 23.05 Muzyka nocą; 23.50 
Śpiewa Czesław Niemen

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Falą 1322 m i UKF 66,62 MUZ (do 
g. 17): 8.16 Pięć minut o gospodar­
ce; 8.15 Mozaika muzyczna; 8,39 Or 
kiestrą Dęta; 9 Dią kl. V—VI 
(wych. muzyczne; „Nasz pro­
gram”; 9.20 Ód studia do studia; 
10.05 „Noce bez snu” fragm. pow.; 
10.25 Utwory Glucka i Rameau; 11 
Dla ki. VIII (historia) Najkrótsza 
droga; 11.20 Konc. estradowy; 12.25 
Koncert z polonezem; 13 Z życia 
ZSRR; 13.20 „Wiosna na hali”; 
13.40 Więcej, lepiej, taniej; 14 Re­
portaż literacki; 11.20 Piotr Czaj­
kowski: Serenada Melancholijna 
na skrzypce i orkiestrę; 14.30 Co 
się Wam w tej audycji najbar­
dziej podoba?; 15.05 Godziną dla 
dziewcząt i chłopców; 16.15 Grą i 
śpiewa Kwartet Warszawski; 16.30 
Popołudnie z młodością; 17 And. 
Red. Publicystyki Młodzieżowej; 
17.40 Radiostop; 18.50 Muz. i Ak­
tualności; 19.15 Z księgarskiej la­
dy; 19.30 Kompozytor i jego pio­
senki; 20.25 Rytmy zawsze modne; 
20.47 Kronika sportowa oraz ofi­
cjalne wyniki VI etapu W'yścigu 
Pokoju (Warszawa); 21 Naukowcy 
— rolnikom: 21.30 Kalejdoskop 
kulturalny; 22 Wieczorny Konc. 
Życzeń miłośników muzyki po­
ważnej; 22.40 Gra Pozn. 15-tka Ra­
diowa: 23.10 Informacje z Wyścigu 
Pokoju; 23.15 Korespondencja z za 
granicy; 23.20 „Tańczymy w ryt­
mie ulubionych przebojów”; 23.40 
Echa Europejskich Festiwali Mu­
zycznych: 0.10 Program nocny z 
Rozgłośni PR w Olsztynie.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18, 20, 23. 24. 1. 2, 2.55.

TRASMISJA Z TRASY VI ETA­
PU WP: 16.05. 17.30, 18.05.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Radiowe interpela­
cje: 8.45 Kwadrans ‘melodii w 
wyk. zesp. „Trzy słońca”; 9 Z 
radziec. muz. scenicznej; 9.35 Mię­
dzynarodowy Uniwersytet Radio­
wy U.I.R.T. wykład pt. „Depre­
sje psychiczne” cz. I; 9.45 10 mi­
nut — gra Russ Conway — fortepian 
mechaniczny z tow, sekcji ryt­
micznej; 9.55 Z południa Europy — 
Muzyka ludowa różnych narodów; 
10.25 W Jezioranach — ode. 526; 
10.55 Z dawnych i ^najnowszych 
kart muzyki polskiey; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 1Ś.15 Melodie z 
imieniem w tytule; 13.40 „Zabawa 
z kotkiem” opow.; 14.05 Nowe pio 
senki „Synkopy”; 14.25 Muzyka 
popularna; 14.4Q „Ż książką w obo 
zie” fragm. opow.L 15 Ko.nc. Chó­
ru Rozgł. Wrocławskiej PR, dyr. 
E. Kajdasz; 15.20 Konc. zesp. ama­
torskich przy Warszawskim Towa 
rzystwie Muzycznym; 17.15 Pońie- 
dzielne remanenty sport. Ę. Pa­
cholskiego; 17.25 Pozn. konc. ży­
czeń; 17.55 Radioexpress; 18.05 „Na 
scenie i poza scena” — ąktualn. 
kulturalne i teatralne Poznania i 
Wielkopolski; 18.20 Sonda — dźw. 
przegląd społ.-ekonom.; 19.15 Jęz. 
rosyjski: 19.31 Teatr PR — Studio 
Współczesne „interpretacja” 
słuch.; 20.05 Konc. z nagrań Wiel­
kiej Ork. Symf. PR i TV dyr. M. 
Baranowski; 21.47 Gra Ork. Fr. 
Pourcela; 22.30 Gra Zespół „Para­
doks”; 22.40 Nowiny i nowinki mu 
zyczne; 22.55 Rytm i piosenka; 
23.30 Gra Katowicki Zesp. Tan. 
„Metrum”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 14. IG. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto 
lubi; 17.30 „Prom” — ode. 5 pow.; 
17.40 Nie tylko melodia: 18 Eks­
presem przez świat; 18.05 Tydzień 

na UKF-ie; 18.20 Sylfida ciężkiej 
wagi — gawęda; 18.30 Roman 
Waschko i jego płyty — Pink 
Floyd II; 19 Powieść w wydaniu 
dźwiękowym — „Saga rodu For­
sythów — ode. 9; 19.30 Nagraj i 
zaśpiewaj; 19.45 Pogwarki u Szy­
mona; 20 Pierwsze obroty — mu­
zyczne premiery; 2o.2o „ćo się za 
tym kryje?”; 20.35 Płyty nasze i 
naszych przyjaciół; 21 Nie czytali­
ście — to posłuchajcie: 21.20 Muzy 
ka z jednej płyty — Kay Charles 
69; 21.45 Opera tygodnia — Eugen 
Suchan „Krutniawa”; 22.08 Gwia­
zda siedmiu wieczorów — zespół 
The Beatles; 22.15 Trzy kwadran­
se jazzu; 23 Swoie ulubione wier 
sze recytuje I. Śnńałowski; 23.05 
„Muzyka nocą”; 23.50 Ną dobra­
noc śpiewa Krystyna Sienkiewicz.

TELEWIZJA
NIEDZIELA: 8.10 — TV Kurs 

rolniczy: „Zasady BHP w ochro­
nie roślin”; 8.45 — „Przypomina­
my. radzimy”; 9 — Dla młodych 
widzów — Klub Pancernych: „Roz 
śpiewany pałac” — międzynaro­
dowy cykl interwizji — program 
TV radzieckiej; 10.30 — „W obiek 
tywie” — notatnik filmowy z kra 
jów socjalistycznych; 11 — „Kary 
katury Karola Baranieckiego”; 
11.20 — Film z serii: „Artyści 
areny”; 11.45 — Dziennik; 12 — 
„Przemiany”; 12.30 — „Wiosną i 
poezja”; 13 — Wszystko dla naj 
lepszego — teleturniej; 13.30 — 
Spotkanie z Rosyjskim Muzeum 
(Leningrad); 14 — Dlą dzieci — 
Jan Witkowski: „Dzień Babci 
Aurelii”7 z cyklu: „Dzięcielinek 
i Swierzopski”; 14.45 — „Wspom 
nienia niebieskiego mundurka” z 
cyklu: „Piórkiem i weglem”; 
15.20 — XXIII Wyścig Pokoju. 
Sprawozdanie z zakończenia V 
etapu ną trasie Hradec Kralore 
— Wrocław (178 km); 16.10 ~ 
„Śląski barok” — program z cyk 
lu: „Muzyka i architektura”. 
Scenariusz — Wójciech Dziedu- 
szycki i Bohdan Piechowski: 16.50 
— Film z serii: „Pociągiem przez 
świat”; 17.15 — PKF; 17.30 — Teatr 
TV — Ryszard Liskowacki: „Tyl­
ko 68 dni”. Reż. — Czesław Sta­
szewski. Wykonawcy: aktorzy 
scen szczecińskich; 18.40 — Kon­
cert -artystów meksykańskich 
filmowy program rozrywkowy pro 
dukcji uJSKR; 19.05 — „Arkady” 
felieton filmowy Tadeusza Kraś- 
ko; 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
20.05 — „Testament Agi” — film 
prod. weg.; 21.35 — Magazyn spot 
towy ł Kronika Wyścigu Pokoju.

PONIEDZIAŁEK: 13.55—15 — Po­
litechnika TV — Fizyka — kurs 
przygotowawczy — „Dyfrakcja 1 
interferencja światła” cz. I i 
15.15—18.35 — XXIII Wyścig Poko­
ju. Sprawozdanie z trasy dookoła 
Warszawy — w I przerwie — ok. 
15.30—16.10 — film krótkometrażo- 
wy w II przerwie — ok. 16.20—16-30 
Dziennik: 17 — „Obrachunki spor­
towe: 17.15 — „Odeon Młodych’ ; 
18.35 — „Eureka” — magazyn P°" 
pularno-naukowy: 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 — Teatr TV 
— Ugo Betti — „Trąd w Pałacu 
Sprawiedliwości”: Przekład — J* 
Pasenkiewicz. Reż. — G. Holou­
bek. Scenografia — A. Wirth. Wy 
konawcy: H. Borowski, G. Holou­
bek. A. Łodziński, H. Machalica, 
Z. Mrożewski, A. Seniuk. A* 
Szczepkowski i A. Żarnecki: 21-55 
— „18 maja na Monte Cassino” “ 
film dokument, prod. polskiej; 
22.15 — Dziennik: 22.30 — Kronika 
Wyścigu Pokoju: 22.55—24 — poli­
technika TV (powt.).


